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L isty  z pieniędzm i m aję byó przesyłane f r a n c o  do 
A dm inistracji pD ziennJta Polskiego.-1 — L .fty  -ekls- 
m acyjne meo] 1 szgtowane nie podlegają opłacie.

L w ó w  11 . kwietnia. 
Ogólna rozprawa nad budżetem, w  wie- 

krwkiej radzie państwa, tak była po wię- 
fozej części czczę i bez głębszego znacze- 
ftia, że żadnego nie obudziła zajęcia ■— a 
to nawet co powinno było zwrócić na sie­
bie baczmejszę uwagę, przeszło prawie nie- 
iKłśtrzfczenie. Tylko fatalny program mini­
stra finansów i odpowiedzi nań, wywołały 
lywsze zajęcie i w izbie i w dziennikar- 
*wie. Programowi temu —  który dla 
przyszłych wyborów do rady państwa ma 
baczenie i ważne —  poświęcimy jeszcze 
lulka uwag. Dzisiaj zaś winniśmy zwrócić 
Iwagę czytelników na mowę posła M e n -  
5 e r a ,  która dopiero teraz doszła nas w  
stenograficznych zapiskach, a mianowicie 
ta jej końcowy ustęp. Opiewa on jak na- 
łę p u je :

„Na zakończenie zaś —  ponieważ chcę być 
bjoktywnym i bei względnym — jedno jeszcze do­

lać muszę: I  my l i b e r a l n i  j e s t e ś m y  w i n ­
ki — my liberalni ponowie nie tylko niemieccy 

i innych ludów.
„Moj Panowie! Liczni są liberalni mężowie 

iród Polaków i pośród Czechów. W iem y, że 
aj posłowie słoweńscy , którzy obecnie »ą człon- 
i  stronnictwa prawa, uzyskali mandaty nie 
:o wbrew centralistycznym ale też i wbrew 

■yjnym kandydatom słoweńskim. St, liberalni 
-^nowie pośród wszystkich ludów Austrji, a mimo 

nie można nam ..beialnym nie tylko Niemcom, 
Ce też i wszystkich ludów Austrji oszczę- 

zarzutu, że przez niezgodę naszą umożliwiii- 
utworzenie stosunków, jakie obecnie w Au- 

' ij i  panuję — a na które każdy wiemy syn oi- 
żfcj ®ny, do jakiegokolwiek należałby otronmet wa, 
•ewnu z ubolewaniem patrzy. Mało który objaw 
1  życiu publicznem powitałem z Większą radością, 
lift ów ruch, który w jednem z pi»m moich już 
fczed wielu laty jako pożądany uznałem, a . aa- 
■-wicic. że między Czechami, Słoweńcami i Po- 

poczyni. się objawiać pewien liberalny nie- 
frzedzony prąd; że jeżeli my z naszej strony 

imj z taką samą bezstronnością, jaka od- 
do możliwości osiągnięcia założonych ce- 

i do faktycznych stosunków jest konieczną 
e u liberalnych ludzi innych narodowości, mo- 
pneeież okaże etę możliwi m porozumienie 

łzynajmniej co do niektórych kwestyj, jak finanse 
ekonomia — u» którem to porozumieniu będzie 

*Ub̂ Ba oprzeć uporządkowane, oszczędne, dzielne 
ftjcie polityczne Nie zasłaniajmy tego jedna* 
fcaed sobą: w i e l e  p r z e s ą d ó w  t r z e b a  b ę ­
d z i e  u s u n  ąć.

„Jest to jednak koniecznem — inaczej bo­
hem upada państwo, a co gorsza społeczeństwo, 

I z roku na rok słabnie. Musimy to jasno zrozu-

t^eć, że w naszem życiu polltycinem w całości 
biorąc — pomimo wielu bardzo cennych na- 

Jw ow , które Bą zaszczytem naszych czadów i spe-
i . fti naszego stronnictwa —  w i e l k i e  p o i  i- 
■ c z n e  kw e s t j e  r o z t t r z y  g a n o j e s z c z e  

* iw s z e  w e d ł u g  z u s a f l y :  divide et impera 
rozdzielaj i panuj I Raz majoryzowano nas 

Hadiarami i członkami Izby panów — to znowu 
Ntgoryzowi.no Madiarów n»mi i Izbą panów. Tak 
Ikłno działo się i w tej Izbie zapomocą większej 
psiadłości i Polaków, i tak salo aUej w nie- 
tończoność.

„Taki stan rzeczy — moi panowie! me 
lioże trwać dalej. Kupuje on każdy naród, każdy 
*faj, nawet mający tyle co Austrja naturalnych 
%e»bow i tyle dzielności. Musi być panowie przy- 
ą  ą  inna zasada jako reguła i wskazówka w na- 
**em pohtycznem działaniu — zasada tak skrom­
n i, ae każdy ją sercem obejmie — zasada, którą
^ ■— — — — —

przyjął cesarz w słow ach: I  iribits undis. W 
miejsce dioide et impcra“ — tej nieszczęsnej 
dawnych czasów spuścizny — mu, i być owa za­
sada wprowadzona, tylko z dodatkiem : Viribus
unitis pomdorum A m triae  — połączonemi siłami 
ludów austrjaekieh!“

Jeżeli zwracamy uwagę czytelników na 
ten ustęp z mowy centralistycznego posła, 
to nie jakobyśmy chcieli obudzać nieuzasa­
dnione nadzieje rychłego a pomyślnego zwro­
tu w opinji stronnictwa centralistycznego. 
Poseł Menger nic jest przywódcę — głos 
jego jakkolwiek w  stronnictwie dość wa­
żny, szczególniej między młodszymi, jest 
jednak zawsze jeszcze wyrazem tylko indy­
widualnych jego zapatrywań. Z tern wszy- 
stkiem głosu tego milczeniem pomijać nie 
można —  ani pozostawić bez odpowiedzi. 
Jest on bowiem jednym z tych —  dotych­
czas niestety zbyt, nielicznych objawów, iż 
nawet między Niemcami centralistycznymi 
zaczyna byó uczuwanę potrzeba pewnego 
zbliżenia się do narodowych obozów. Dużo 
jeszcze wody upłynie w Dunaju, zanim nad 
brzegami jego tu dotychczas bardzo jeszcze 
niejasne poczucie zamieni się w pełne 
silne przekonanie, iż prawdziwy konstytu­
cjonalizm w Austrji możliwym jest tylko 
wtedy, gdy pogudzi się w nim zasadę na­
rodowości z zasadami wolności. Bo i od 
tego, co poseł Menger wypowiedział, do 
uzuania tej prawdy bardzo jeszcze daleko. 
W słowach jego jest pewien rodzaj przy­
znania winy tego stronnictwa, do którego 
poseł ten należy, a przeciw czemu potem 
niift z obozu tego nie zakładał protestu. 
Lecz to przyznanie się do wmy jest jeszcze 
bardzo niezupełne, i jeszcze mówca, kładą­
cy bardzo silny’ nacisk na w ine —  według 
jego zda nii —  stronnictw narodowych, za­
pomina o tern, że gdzie sę majoryzowane 
narodowości i gwałcone prawa narodowe, 
tam reprezentanci tychże narodowości n ie  
m o g ę  dla miłej zgody schodzić ze -swego 
stanowiska — i nie przesęd ani uprzedze­
nie nim’ kieruje, jeżeli przy prawach swych  
obstajęc, idę w  opozycji przeciwko majo- 
ryzujęcym. To też słowa posła Mengera, 
iż wielu przesędów pozbyć się potrzeba —  
niech nam będzie wolno odnieść przede- 
wszystkiem do liberalnych Niemców au­
striackich i do opierającego się o nich rzędu. 
Zawsze oni jeszcze na ten przesęd choru­
ję, jakoby liberalizm wyłącznym był przy­
wilejem Niemców —  i na ten drugi, w sku­
tkach swych jeszcze gorszy, jakoby kultura 
niemiecka i cywilizacja w  ogóle wyma­
gała tego koniecznie, ażeby Niemcy panu- 
jęcem byli plemieniem, a na ich rzecz wszel­
kie inne narody praw swych i swej odrę­
bności pozbyć się musiały. Póki ten po­
dwójny przesęd między Niemcami istnieje; 
póki skutkiem tego nie chcę opuścić nic 
zc ścisłej centralizacji, która jest znamie­
niem i pierworodnym grzechem dzisiejszego 
rządowego systemu; póki w obec wszelkich 
najskromniejszych nawet żądań naiodowych 
zachowuję się tak dalece odpornie, że na­

wet nie wahają ścieśniać zkędinęd nabyte 
już prawa odrębności: póty nie mogę się 
dziwić owemu brakowi jedności pomiędzy 
wolnomysiuymi posłami różnych narodów. 
My bowiem chcemy wolności c a ł e j — nie 
tylko wolności jednostek, nie tylko wolności 
indywiduów, obywateli —  ale też i wolno­
ści tych historycznie rozwiniętych i u p r a ­
w n i o n y c h  indywidualizmów zbiorowych, 
narodowych, z jakich się monarchja składa. 
Im wystarcza połowiczna,, tylko indywidu­
alna wolność —  tej drugiej nie rozumieją, 
bo jej nigdy sami pozbawieni nie byli! Tc 
teżjrniędzy liberalnymi reprezentantami Czech 
i należącej do Austrji części Polski z jednej 
strony, a posłami niemieckimi z drugiej 
strony, jest z a s a d n i c z a  różnica, która 
usuniętą być musi, jeżeli ma przyjść do 
skutku owo przez nas nie mniej jak przez 
posła Mengera pożądane porozumienie 
wolnomyślnyeh z wszystkich narodowości 
monaruhji. Nie od nas z a ś —  ale od Niem­
ców zależy usunięcie tej różnicy. A to naj­
przód dla tego, że oni sę rządem, nie my 
—  oni sę większością nie my. A powtóre, 
że na rzecz ich p o ł o w i c z n e j  wolności 
konstytucyjnej, my naszej, w całości poję­
tej, i prawa narodowe nie mniej jak jedno­
stkowe obejmującej, za żadną cenę poświę­
cić nie możemy. W naszym kraju oddawńa 
to zrozumiano, iż nieszczęściem konstytu­
cjonalizmu austrjackiego jest to, że nie u- 
miał pogodzić zasady wolności z narodowemi 
prawami. Jeżeli rodacy posła Mengera tak 
samo to zrozumieć zechcę, jeżeli głos jego 
ma być zapowiedzią tego zrozumienia —  
w takim razie porozumienie byłoby możli- 
wem, a pewno nie z nami tylko ale także 
i z Czechami. Najbliższe wybory do Rady 
państwa, i programy wyborcze, jakie wyjdę 
z obozu cenfralistyczno- niemieckiego, najle­
piej to okażę —  czy głos posła Mengera 
był czemśkolwiek więcej niż zręcznem za­
kończeniem dobrej budżetowej mowy.

Krajowy 2 akład hipoteczny.
Trzecie i ostatnie posiedzenie ankiety odbyło 

się we wtorek popołudniu w tym samym sLładzie, 
jak poprzednio. W myśl wniosku dr. K a p a p o r t a  
ankieta nie rozbierała szczegółowo każdego po­
stanowienia projektu, lecz ograniczyła się do po­
prawek. wyjaśnień lub wskazówek, któie człorku- 
wie zapowiedzieli do kilkunastu paragrafów. Tylko 
w ten sposób ankieta podołać mogła trudnemu 
zadaniu na trzech posiedzeniach. Ze względu na 
brak miejsca, w sprawozdaniu z trzeciego posie­
dzenia m ożem ypom ieścić tylko najważniejsze 
epizody.

§§. o i 7 traktują 0 wysokości pożyczek hi­
potecznych i o sposobie oznaczenia wartości do­
mów. Oo do posiadłości ziemskich zatrzymała an­
kieta postanowienie §. 6, że pożyczka banku kra­
jowego mieścić się musi w pierwszej połowie hi­
poteki. Zasada ta przestrzegana jest w regule przez 
towarzystwo kredytowe ziemskie. Co do oszaco­
wania wartości domow onkieta przyjęła poprawkę 
dr. G r o s s a ,  który wraz z dr. W e r e s z c z y n -  
s k i m  położył nacisk na potrzebę uwzględnienia 
podatków przy szaeowaniu. W skutek tej poprawki

szacowani*1, dom iw tak się odbywać będzie, że z 
przeciętnego dochodu ostatnich sześciu lat, a przy 
domach w późniejszym czasie zbudowanych z prze­
ciętnego dochodu rocznego od czosu zamieszkania, 
strącona zostanie jedna trzeeia część, a w miarę 
stosunków miejscowych i więcej aż do połowy, 
reszta zaś skapitalizowana zostanie najmniej we­
dług stopy 5°/0. Jeżeli podatki przewyższają */, 
dechudu, to putrąeona zostanie cała kwota podat­
kowa. Co do asekuracji domów przyjęto poprawkę
H. K i e s z J t o w s k i e g o ,  że ff razie wątpbwości, 
czy dłużnik po klęsce pożarowej przywróci real­
ność do stanu pierwotnego w te-minie przei za­
kład oznaczonym, dyrekcja ma prawo zażądać od 
zakładu asekuracyjnego, aby wypłata zabezpieczo­
nego wynagrodzenia odbywała się częściowo w 
miarę postępującego odbudowania.

§. 15 stanowi, że procent od pożyczek za­
kładu krajowego ma wynosić 5°/0, a dodatek na 
koszta zarządu ’/ibo°/o czyli 30 ct. od 100 zł. Pp. 
hr. K u s s o c k i  i P a j ą c z k o w s k i  zwrócili uwa­
gę, że towarzystwo kredytowe ziemskie pobierało 
na koszta zarządu ł/»°/o czyli po 25 ct. od 100 zł. 
a i ten mały dodatek nietylko wystarczył, lecz 
nadto umożliwił powstanie *&k znacznego funduszu 
rezerwowego, jakim to towarzystwo rozporządza.
Ankieta uchwaliła, że i w nowym zakładzie kra­
jowym dodatek na koszta zarządu wynosić ma 
25 ct. od 100 zł. Dłużnik opłacać będzie zatem 
zakładowi od 100 zł. 5 zł. 25 ct, tytułem pro­
centu i dodatku na koszta zarządu.

Rozprawi nad rozdziałem o postępowaniu 
egzekucyjnem w sprawach hipotecznych nie do­
prowadziła do dodatniego rezultatu. Jesttu kwestja 
specjalna, której rozwiązanie wymaga ]rzedewszy- 
stkiem wiadomości prawniczych. Z tego powo u 
enkieta zaleciła Wydziałowi krajowemu, aby roz­
dział ten przedłożył do zbadania iacnoyemu ko­
mitetowi.

Wydawaniu listów zastawnych na 60 zł. 
sprzeciwiał się p. P a j ą c z k o w s k i ,  podnoszącf 
manipulację połączoną z przepisywaniem listów.
Nie jest to rzeczą zupełnie ooojętną dla kosztów 
zarządu. Ankieta poszła za zdaniem dr. P i ł a t a  
i dr. B a p i p o r t a  zatrzymując listy ni 50 zł.. . .
Ułatwi to nabywanie listów nawet ludziom, którzy i i®szych lo rlz ic  t€a  statut 
nif rozj orzą lsąją snsc^nieyszcmi funduszami i tym, |  ukończone, 
którzy chcą dobrze ulokować drobne oszczędności.
Zresztą okaże się nawet potrzeba takich listów 
przy udzielaniu mniejszych pożyczek,

Dłuższa dyskusja wywiązała się nad rozdzia­
łem: zarząd i nadzór. Dla nowego zakładu swe- 
stja zarządu jest niezmiernie ważną. Chodzi tu 
bowiem o organa centralne i pomocnicze na pro­
wincji, a od szczęśliwego rozwiązania tej kwestji 
zawisło w niemałej części ustanowienie niskiej 
stopy procentowej i rozdawnictwo pożyczek w spo­
sób bezpieczny dla zakładu, a zarazem dobroczyn­
ny dłs ludności zadłużonej.

Co do dyrekcji, stanowi projekt statutu, że 
obu dyrektorów i radców dyrekcji mianuje sejm 
na propozycję Wydziału krajowego, a mianowicie 
pierwszych stale, jeżeli Sejm nie uchwali, żeby 
zi&zu posady dyrektorów b jły  prowizorycznie lub 
tylko za remuneracją obsadzane — drugich za­
wsze zaś na tak długo, dupóki nowo wybrany 
Sejm nie zamianuje innych radców. Dr. K a p s- 
p o r t  wniósł, aby ustęp ten zmieniony zostai w 
duchu uchwały, którą Jikieta powzięła na posie­
dzeniu grudniowem. W edług tej uchwały, dyrek­
cja powinna być mianowana przez W ydział kra­
jowy, który jest władzą nadzorczą i kontrolującą.
Ankieta przj chyliła się do wniosku dr. Bapapor- 
ta, który nadto jeszcze zażądał, aby dyrektorowie 
byli nietylko ukończonymi prawnikami lecz nad­
to posiadali doktorat lub egzamin sędziowski. —
P. K i e s z k o w s k i  natomiast wyraził zdanie,że 
statut niepotrzebnie w ymaga studiów prawniczych.
Zakład będzie m iał syndyka, więc dyrektorowie 
nie będą potrzebowali zajmować się kwesty ii 
prawniczemu P. dr. G r o s s  podziela zdanie po­

przedniego mówcy to  do drugiego dyrektora, ale 
co do naczelnego dyrektora trzeba postawić waru­
nek studjow prawniczych , gdyż zakład będzie 
miał do czynionia z hipotekami włościanokiemi. 
Hr. R u s b o e k i uważa to za wielka korzyść dla 
zakładu, jeżeli dyrektorowie posiadać będą studja 
prawnicze, a tem samem nie będą zmuszeni iść 
ślepo za wskazówkami syndyka. 1 P a j ą c z k o- 
w s k i mniema, że naieżałoby wymagać od dy­
rektorów, ażeby oprócz studiów prawniczycn po­
siadali także pewien stopień wykształcenia w ra­
chunkowości. W głosowaniu utrzymało się brzmie­
nie projektu, za którom dr. P i ł a t  przytoczył 
tę ważną okoliczność, że jeżeli dyrektorowie 
będą prawnikami, to czynność syndyka ograniczy 
się do pomocy w sprawacŁ procesowych, a tem 
samem nie będzie tak kosztowna.

Oo do oba&dzenih posad urzędników zakładu 
stanowi projekt, że nominacja należy do Wydziału 
krajowego, któremu dyrekcja ma przedłożyć swoje 
wnioski w tej mierze. W myśl uwag dia. B a- 
p a p o r t a  i h r .  H.  W o d z i c k i e g o  ankieta uznała 
za rzecz niezbędną, aby dyrekcja obsadzała posa­
dy, Wydziałowi krajowemu zaś przyznać należy 
pij»wo zatwierdzania. Jeżeli W ydział srajowy 
nie zgadza, się na kandydata proponowanego 
przez dyrekcję, to nie przystąpi do mianowa­
nia innego, lecz zażąda innej propozycji od dy­
rekcji.

Ponieważ radcy dyrekcji nie będą pobierać 
żadnego wynagrodzenia, przeto na wniosek dra. 
R a p a p o r t a  i dra. G r o s s a  zmieriono projekt 
w ten ..posób, że do ważności uchwał potrzeba 
nie czterech lecz dwóch tylko radców. Dokumenta 
zobowiązujące zakład podpisywane będą przez obu 
dyrektorów, lub jednego dyrektora i dwóch rad­
ców. Ponieważ asygnaty kasowe i książeczki wkład­
kowe są także d okumentami, przeto dwaj radcy 
musieliby być cały dzień w zakładzie czego 
niepodobna wymagać od bezpłatnych funkcjo- 
tfaijuszy.

P. P a j ą c z k o w s k i  chciał zastrzedz więk­
szą Ingerencję Wydziałowi krajowemu przy wy­
dawaniu uchwał. Dr. P i ł a t  zwrócił jednak uwagę, 
że stanie się zadość temu żądaniu słusznemu w

które nie są jeszcze

Według projektu dla załatwienia czynności 
hipotecznych może zakład ustanawiać w rozmai­
tych okolicach kraju „komitety pośredniczące," 
złożone z trzecn członków i dwóch zastępców. 
Zarzucono temu postanowieniu, że będzie trudnem 
do wykonenia. P. P a j ą c z k o w s k i  wyraził zda­
nie. że łatwiej uzyska zakład pomoc w delegatach, 
jak się to dzieje w towarzystwie Lredytowem. Hr. 
R u s s o c k i  kładzie nacisk na potrzebę pewnej 
opieki, aby włościanin użył pożyczki na cele pro­
dukcyjne. Z tego powodu zakład krajowy szukać 
powłniei pomocy w powiatowych reprezentacjach. 
Możnaoy w  tym celu przyznoć Wydziałom po­
wiatowym. które się tej czynności podejmą, pewne 
wynagrodzenie dla urzędnika używantgc do spraw 
hipotecznych. Pomysłowi temu zarzucono, że. zna­
cznie powiększy koszta zarządu, a hr. H. W o- 
d z i c k i  zwrócił uwagę, że niepouobna w statucie 
zmieniać usta a y o reprezentacji powiatowej, która 
nie wkłada na W ydziały powiatowe czynności 
tego rodzaju. Ponieważ puśiednictwo delegatów 
jest nieuniknwnom, a delegaci powirni być ponie­
kąd nawet opiekunami włościan, więc należałoby 
delegatom ustanawiać członków rady powiatowej 
jako mężów posiadających zaufanie w okolicy i 
najlepiej znających stosunki. W niektórych miej­
scowościach towarzystwa zaliczkowe mogą być do- 
bremi organami.

Ankieta poprzestała na tych uwagach 
wskazówkach pocostawiając Wydziałowi krajo­
wemu wszelką swooodę w ich uwzględnieniu. 
Na sem skończyło się trzecie i ostatnie posie­
dzenie.

BOGATA DZIEDZICZKA,
(P an i n a  A nie.)

P r i a k ł a d  z i i g l i l i k l t u  
E L L L

(■> Ad**.)
R o z d z i a ł  H.

Od dnia wycieczki lord Hardley codziennym 
‘W  cię gościem w A m e Hall

Bynajmniej mnie nie zdziwiło, gdy prosił 
,  fiugha Stewarta o pozwolenie starania się o rękę
i  siostrzenicy. Tego samego jeszcze lata ogło-

zaręczyny lo rd K Jard le j i Beatryczy.
Nie mogłem usądaić, czy czuła się zupełnie 

^częśliwą, przyjmow ała grzeczność Alana Hardley 
zwykłą swobodą i godnością, które jej wuja 

Oprawiały w zachwyt.
. Często, bardzo często przypatrywałem się, jak 
«®j wielbiciel nachylając się nad nią, szeptał kom- 
Wimenta i czcze pochlebstwa. Czasem uśmiech za- 
wfał na jpj ustach, czasem wyraz zmęczenia uka- 

się w ciemnych myślących oczach — lecz śla- 
I® miłości, czułości, jakiegokolwiek tkliwszego u- 
**Ucia nigdy nie odkryłem.

Jedna rzecz mogła mię była uderzyć i zadzi- 
Nie cnciała nigdy mówić o projektach na 

Mzysałość ani ze mną, ani w mej obecności. Gdy 
lySpadkiem  zrobiłem jej jakie zapytanie odpo­
wiadała :

, — Proszę cię, Paw le, przynajmniej ty mi nie 
liow o tem, co mi inni wciąż kładą w uszy.
, Kochałem lą jeszcze więcej za jej dumę —  i 

więcej badałem ją, przychodziłem do przeko- 
że albo Beatrycze kochała głową, albo też 
nie kochała. Lord Hardly był zupełnie za- 

2®wolony z chłodnego obejścia swej narzeczonej, 
jjjway on by^ zadowolony, któż inny mógł się
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Pewnego poranku — ta scena nigdj mi z pa­
mięci nie wyjdzie —  Beatrycze objawiła życzenie 
przejechania się w łodzi po jeziorze.

— Dzień tuki piękny, czas nakłania do małej 
przejażdżki pe wodzie — rzekła. — Pawle, jeżeli 
nie ma6z zajęcia, zechciej nam towarzyszyć, a ty 
Alanie wez, I d y l l e  a n g i e l s k i e  Tennysona.

On coś z cicha wj bąkał, że przekładał nad książ­
ki żyw y obraz, który mial przed oczami! Ona nic 
nie odpowiedziała.

Koniec zbliżał się; ciepło było i pogudnie. 
Lazuru nieba nie zaciemniana żadna chmurka; 
w ictrzjk na swych skrzydłach przynusił balsami­
czną woń, pszczółki brzęczały pomiędzy kwiatami; 
ptaszki świegotały na drzewach, a słońce kąpało 
się w spokojnych wodach jeziora, z których gdzie­
niegdzie ukazywała się rozwinięta lilja. Weszli­
śmy do łodzi, Beatrycze, lord Haidley i ja, chwy­
ciłem za wiosła, uważając, że lord nie miał ocho­
ty lub też chęci być wioślarzem.

— Przeczytaj co — rzekła Beatrycze — w ta­
ki poranek można tylko marzyć, a nie oddawać 
się pracy.

Narzeczony usiadł i zaczął czytać, a ona z 
wyrazem spokoju przysłuchiwała się. Zauważyłem 
że jedną rękę trzymała w wodzio, nie wiem czy 
dla ochłodzenia się. Miała tego dnia bransoletkę 
z portretem młodej, pięknej swej matki. Lubiła j,ą 
bardzo, bez niej prawie nigdy Jej nie widziałem. 
Czy skromnie, czy w ykwintnie ubrana, o branso­
letce z portretem rzadko zapominała.

Byliśmy właśnie na samym środku jeziora, 
w miejscu, gdzie woda była najgłębszą, gdy Bea­
trycze wydała kizyk, który mię przeraził.

— Pawle — rzekła spoglądając na mnie — 
co pocznę, opuściłam bransoletkę do wody.

Przestałem robić wiosłami.
— Zawierała portret mej motki, jedyny, jaki 

posiadałam.
— Przewidywałem że Wpadnie do wody — 

ozwał się lord Hardley zimno.
Więć dlaczego nie przestrzegłeś mnie? -1— 

zawołała z rumieńeem oburzenia.

, Panie nie lubią rad przyjmować — dodał 
niedbale. ^

—- Czy wiesz, lordzie Hardley, że wolałabym 
sama była wpaść w jezioro, aniżeli bransoletkę tę 
postradać -  zawołała gwałtownie Beatrycze,

On zaśmiał się i coś powiedział o —  P a n i  
J e z i o r a .  — Nie zapomnę nigdy jakiem go spoj­
rzeniem przeszyła.

— ł roszę cię, zamknf- książkę, widzę, że 
strata największego skarbu, jaki posiadałem na 
ziemi, mało cię obchodzi — rzekła.

Znów się uśmiechnął. Znienawidziłem go za 
ten zimny uśmiech na pięknem samolubnem o- 
bliczu. — Gdyśmy dwa lub trzy razy objechali 
jezioro, Beatrycze zaczęła uskarżać się na zmęcze­
nie i na mój wniosek dobiliśmy do brzegu. —  Po­
dając jej ramię przy wysiadaniu, po raz pierwszy 
dostrzegłem w oczach jaj łzy. Ten widok nakłonił 
mię do stanowczego kroku. Lord Hardley pozostał 

tyłu zajęty przy wiązywaniem ło d z i; zwróciłem 
bię ku niemu i zapytałem czy nie miał zamiaru 
odszukania bransoletki Miss Stewart.

— Bardzo pragnę znaleźć podobną, aby jej 
sprawić przyjemność — odpowiedział —  lecz nu 
rzać się w głębię jeziora aby odzyskać cacko ko­
biece byłoby szaleństwem.

—  Byłby to bohaterski a nie szalony szyn— 
krotko dodałem.

— Dzięki Bogu, podobne bohaterstwo wyszło 
m ody; zastąpił je zdrowy rozsądek. Rzadko

spotkać bohatera w naszych wygodnych czasach— 
dodał uśmiechając się zlekceważeniem.

Umiałem doskonale pływać, i nawet nie złym 
byłem nurkiem; — postanowiłem, bądź co bądź. 
zwrócić bransoletkę Beatryczy. Czyz nie widziałem 
łez w tych ukochanych oczach, czegożbym nie u- 
czynił aby je osuszyć? Na drugi dzień z wrzaskiem 
porannym, wstałem do mego dzieła. Towarzyszył 
mi jeden z ogrodników, sprytny, odważny chło­
pak. Nie mam potrzeby opisywać starań, wysileń, 
niepowodzeń; koniec końców odniosłem zwycięz- 
two i rrzymałem w ręku bransoletkę Beatryczy I 

Hojnie wynagrodziłem mego pomocnika.

L  dziką rozkoszą całowałem tę obrączkę z bla- zuchwalstwo posunięte do cynizmu; bronią jego 
dego złota tak często otaczającą rękę, której j a j — dialektyka, sofizmata. Henryk Wuttcke z Lip- 
dotknąć nie śmiałem. ska wykazał bezczelnośo niemieckiego dzionni-

Otarł.m  ją  starannie z wody 1 włożywszy karstwa. Odkrycia swoje poparł mezbitemi dowo- 
między bukiet filii* postawiłem na stole, przy któ- dami. Dowiedzieliśmy się, że dla obałamucenia 
rym Beatrycze miała zasiąść do śniadania. .opinji publicznej, dla zmącenia umysłów, wyzna-

Gdy spostrzegła klejnot, który miała za stra-1 czone są w rządzie pruskin osobne fundusz , po­
chodzące oczywiście z podatków. „Keptilianfond* 
należy do ni jJzielniąjszych czynników, mających

eony, wyiaz uciechy i uniesienia przemkną** się po
jej tw trfy ;

—  Kto ją  odszukał •— zapytała —  czy to ty 
Pawle ?

—  Tak — odpowiedziałem i zamilkłem, bo 
do ust moich cisnęły się słowa wyznania.

— Jakże to pieknie z twej strony —  powie­
działa — postąpiłeś jak rycerz średniowieczny. 
Dziękuję ci. Bransoletkę moją będę teraz podwójnie 
cenić.

O ile sobie przypominam, wy bąkałem coś o 
życiu, którebym chciał oddać dla przyczynieni* 
się choć trochę do jej szczęścia. Sądziłem, że spoj­
rzy na mnie z pogardą lub oburzeniom; przeci­
wnie, spłonęła tylko i spuściła oczy. Wejście Hugha 
Stewarta wstrzymało mnie od dalszego zapomnijmy 
Lord Hardley zobaczywszy bransoletkę zalziw ił 
się mocno i drwiącym głosem mnie zapytał czy 
nie byłem przypadkiem Don Liszntem w prze­
braniu. (C. d. n.)

PRZEGLĄD KRYTYCZNY.
Szarlatanizm naukowy.

Żyjemy w epoce wydeskor alonego szarlitani- 
zmu. Znany powszechnie B a r n u m  doprov,adził 
w Ameryce szarlatanizm do wysokiego stopma. 
Europejczycy nie wzięli ze Stanów Zjednoczonych 
tego co było godnem naśladowania; lecz pochwy­
cili skwapliwie wszystko co przynosi szybką, pe­
wną, dotykalną korzyść. U t y l i t a r y z m  stal się 
hasłem nie ty k o  w polityce, lecz nawel w nau­
kach. Tak Lwrny niemiecki „Schwindel" doezed 
do znaczenia doktryny,  Główną jej cechą jest

na celu zburzenie wszelkich zasad logiki, zdrowych 
jojęć o prawach i godności człowieka. Oficjalne 
szerzenie umysłowej zarazy przeszło w najpowa­
żniejszą dotąd dterę nauk. Widzieliśmy już przy­
kłady jak naśladując artystę PilloJego, przewodnicy 
oświaty, profesorowie, me zawahali się przyjąć na 
siebie obowiązki policjantów. Widzieliśmy, że sy­
stem u e n u n c j a c j i  doprowadzono do wysokości 
cnót i obywatelskich powinności. Nie wiele się 
należy abyśmy w na»zym tak zwanym „pobtępo- 
wym“ wibku. ujrzeli zrealizowany projekt jenerała 
Liprandi’ego, który doradzał cesarzowi Aleksan­
drowi I. założenie w Petersburgu a k a d u u j i  
S z p i e g ó w .  Znajdują się już czasopisma i dzieła 
przeznaczone „dla szkół" i d k  wychowania mło­
dzieży, bioiąca sobie za zadanie: najprzód potępie­
nie wszystkiego co dotąd w zdrowym sądzie i 
szlachetnym sposobie myślenia uważane było za 
cnotę, z» czyi zacny i godiy uwielbienia, nastę­
pnie poniewieranie wielkich mężów, ludzi uczo­
nych, natchnionych lub zasłużonych, a nareszcie 
ostateczne wywrócenie mózgów.

Posłannicy tej propagandy (oczywiście zy­
skownej dla nich z wielu względów) biorą się do 
tego ze zręcznością szarlatanów wprcwnycb, wy­
obrażając sobie, że na tem nikt się nie pozna. 
Przepis ich p i o c e d e r u ,  znanym jest jednak; 
zależy bowiem głównie na zuch wałem deptaniu 
powag i imion będących przedmiotem czci po- 
wbzechnej a na wynoszeniu siebie, za pomocą 
wrzeaomej krytyki, śmiałej, stanowczej, mającej 
pozory uyższugo poglądu. Bierze eię tedy spora 
doza słów taz i.h  jak : „tąd płytki, niedowarzony,
— brak rozwagi, brak trzeźwego zastanowieniai
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(c) Pole naszych zajęć społecznych ma zarys 
podobny do naturalnego ustroju terenu , na któ­
rym miasto nasze stanęło. Kalisz zbudowany jest 
na trzech wyspach rzeki Prosny, przedsięwzięcia 
nasze zbiorowe w trzech działach pracy docnouzą 
do wyrazu. W croisiym kierunku wytężamy siły 
dla obrony bytu. Życie publiczne ma niejako pod­
stawy naturalne, znajduje realną Lurmonję w wa­
runkach topograficznych ziemi. Z jedneg* punktu 
nastawiamy się Moskwie, o ile to jest możliwem,— 
na drugim, prowadzimy utarczki z nawałą nowo­
czesnych Krzyżaków, a na. trzeciej wysepce, roz- 
bitki na morzu dziejów — składamy szczątki prze­
szłej sławy i nawijając na kłębek pod okiem wro­
gów szare pasmo spraw codziennych, stoimy prze­
cież na straży ideałów przybzfosci i rozwoju cy­
wilizacyjnego. Nie mogę kreślić programu, z jakim 
w obec ciemięzców stawamy, albowiem wtajemni­
czyłbym wrogie nam żywioły w zasady pracy za­
łożonej sobie Stosunki zaś Moskwy do nas przed­
stawić się dadzą dosadnie przykładem figuralnym. 
Poro w nać się mużemy dojolenia, którego psiarnia 
opadłszy, pogryzła o krwi, a liżąc farbę je^o 
ciepłą, twierdzi, że stara się rany goić przez li­
tość wrodzoną. Rząd moskiewski jota w jotę tak 
postępuje z nami.

Względnie do umych województw Polski, po­
znaliśmy się najpóźniej z moskiewską ekscentry- 
cznością, ale naciskiem gwałtowniejszym władza 
dokonała tego, żeśmy nie zostali zacofanymi w po­
stępie kn moskiewszczyinin. „Russko-po l s k i i  Bu- 
kwar“, na którym czytają uczniowie pierwszego 
oddziału w szkółce rzemieślniczej utrzymywanej 
przez miasto, jest alią i omegą nauki polskiej. 
Gramatyka moskiewska G r u s z e c k  h o  wy­
pisy moskiewskie W o d o z u w a  posiłkują bała­
mutny „Bukwar“. — Używane do języka polskie­
go wypisy E l s e u b e r g a  usunięte zostały tak 
z rzemieślniczych jak i z elementarnych szkół od 
czasu nadania nam z Lublina apostolskiej kary­
katury w osobie inspektora T e o d o r o w i c z  i, 
którego z niemałym trudem i wysiłkiem dyplo­
matycznego sprytu wyrugowaliśmy po kilku la- 
t ich. — O wyższych zakładach naukowych, zu­
pełnie zalanych moskiewszczyzną nie wspominam, 
w nich bowiem na odpoczynek dla myśli mej nie 
pozontał ani okrawek polskości.... Obecnie zmoskwi- 
cone być ma;ą i seminaija dla księży katoli­
ckich.

Nie lepiej jak z nain.ą stoją rzeczy na innem 
polu życia publicznego. Dobrowolne ofiary n. p 
na instytucje dobroczynne, w zamian wizyt z po- 
winbzowaniami noworocznemi lub świąt6cznemi , 
składali dotychcz is Kaliszanie na ręce osób wy­
branych z grona mieszkańców, przewodniczących 
stowarzyszeniom filantropijnym. W  tym roku nie 
bez zdziwienia dowiedzieliśmy się z ogłoszeń pu­
blicznych , iż datki podobne składać należy w biu­
rze policmajstra, kapitana J a k o w l e w a !  To­
warzystwom wszelkim wzbroniono zbierać ofiaiy. 
Zagłuszony więc został ostatni dźwięk naszego pu­
blicznego głosu.

Przedstawiciele rządu takie nam dając prze­
strogi przed sojuszami z carem, jednocześnie nie 
przestają Las h u ć ozorami obietnic. Widoki sa­
morządu dla miaat w królestwie Poiskiem są bez 
przerwy podtrzymywane. Zamierzyliśmy przy za­
rządzie miejskim ustanowić kontrolę sług na wzór 
warszawskiej, — kazano nię wstrzymać z wyko­
naniem projektu aż do spodziewanej reformy miast, 
chcieliśmy otworzyć szkołę niedzielną dla klasy 
służebnej. — kazano się także wstrzymać aż dn 
reformy missu Bezoluęje takie odbieramy urzędo- 
w nie. z podpisami naczelnika wydziału admini­
stracyjnego. radcy gubemialnego G r a w e. — 
Czekamy... Moskale bardziej nas pogryść nie mo­
gą, a na śmierć nie zagryzą nigdy; niecbaj więc 
liżą.

L nawałą krzyżacką dwoisto się ucieramy, 
bąsiedn naoi ku „urtragerowie niemieccy skwapli­
wie chwytaj^ każdą zpvsobność do podkopania na­
szego dobrobytu mau rjalnego przez utrudnienie 
produktom naszym zbyta na targach niemieckich. 
Niewyczerpani są w pomysłach szkudliwych a 
skierowanych pr_eciw konkurencji naazeg. zboża 
i inwentarza. Kanclerz żelazny (właściwie mie­
dziany) protekcją swoją sukuisuje „Kulturkampf** — 
opieka moskiewska nad interesami naszego han­
dlu wywozowego redukuje się do zera. Mamy więc 
dosyć zatrudnienia na zewnątrz. — Ulegając zsś

owemu niepokonanemu „Drang naeh Osten" Niem-!żów rozumiejących potrzeby kraju i posiadających
cy z właściwą sobie systematycznie przeprowadzo­
ną konsekwencją, wyprzeć nas starają się z posia­
dłości i ojcowizn, a gdyby nie opór z naszej „tro­
ny, słyszelibyście ich oddawna^ protekcjonalnie nu­
cących: „W acht an der Weichsel“. — Obecnie 
zwoływamy się także do szeregów, albowiem mo­
ment krytyczny zawisł nad nami. Po świętach 
wielkanocnych nastąpi licytacja dóbr stanowiących 
masę byłego domu handlowego Kaliskiego. Nad 
powodami sprzedaży majątku nie zatrzymuję się, 
albowiem beż argumentów ̂  kłopotliwie jest orze­
kać o tłoczy. Innegfi rodzeju troski wyprzedzają 
nadchodzącą licytację. Niska tyariość waluty mo­
skiewskiej za granicą, wielce ułatwia „misję cywi­
lizacyjną Kuiturtragerom, więc dla zaparcia im 
drogi do w isły, nawołiromy się do solidarności 
pobudką: „Baczność nad Prosną i W artą!11 — 
O rezultacie da Bóg doczekać, doniosę wam pó­
źniej.

A postęp jakiż u was ma wyraz? — zapyta­
cie Ziomkowie. — Odpowiadam: chodzimy około 
udogodnienia komunikacji publicznej, bo cywili­
zacja wymaga dróg dobrych: to pierwsze. Powtó- 
re Ltu' żymy środki godziwe dla oświaty powsze­
chnej. Na konserwację f częściową naprawę dróg 
bitych (szos) w sześciu powiatach jest do wyda­
tkowania na wiosnę rs. 46.426. Eoboty wynoszące 
ogołem 332 wiorst czyli przeszło 33 mil, rozpo­
częte zostaną najpóźniej z końcem kwietnia. W po­
wyższej kwocie nie mieszczą się koszta dozoru te­
chnicznego , lecz suma ta, sama przez się może 
być ponętną dla przedsiębiorcy. — A co do oświa­
ty powszechnej, to zakładamy bibljotekę publiczną. 
Właśnie w trakcie mego p isan ia, na hasło wy­
szło z kółka literatów tutejszyuh w drugiej poło­
wie marca b, r., nadchodzi odzew przyjazny dla 
tej m jśli. P. Z a b o r o w s k i  z Chocimia na 
rzecz bibijoteki Kaliskiej deklaruje: Przeszłe sto
dzieł różnej treśc i, szafy na ich pomieszczenie, 
kilka set sztuk starych monet, a nadto zouowh- 
zuje się wynająć własnym kosztem lokal na rou 
pierwszy, umeblować go i meble pozostawić na 
własność bibijoteki. Początek, kcorego trudność w 
przysłowie weszła — jest zatem zrobiony. — Cóż 
powiecie o Kaliszu? Choć biedna mucha a jednak 
się rucha. — Lecz i tu nie koniec jeszcze listu.

Zachodzi pytanie, dlaczego uiy cisi i pokor­
nego serca więźniowie, naraz skaczemy na pism 
waszych kolumny ? — Spadkobiercy najstarszych 
zasad tolerancji religijnej, pierwsi w dawanih przy­
tułku żydom wygnanym z Niemiec i Czech, nie 
skorzy jesteśmy do potępiania czyichkolwiek prze­
konań i dopóty nie. podnosiliśmy głosu przy za­
targach rodzimej sprawy, dopóki Loteryjne wybry­
ki nie przybrały znaczenia ciężkiej obrazy naro­
dowych uczuć naszych. Nie tracimy jednak słów 
na to, aby podniecać waśnie pomiędzy stronni­
ctwami. Wywoływać większego rozdziału nie pra 
gnidmy w obozach Waszych; niegodziwośd pro­
pagatorów niewoli, bezzacność tendencyjnych uu- 
syj z pod Wa we l u , o której nas zawiadamiają 
sąeiedzi z Poznańskiego z oburzeniem, najdotkli­
wiej zostaną skarcone z naszej strony milczeniem 
litości. że  nasze widoki nie ścieśniają się do pro­
gramu politycznego s m o c z e j  i a m y, że ideał 
ojczyzny wyzwolonej politycznie i terytorialnie, 
stojącej w rzędzie potęg państwowyoh Europy, 
wznudzą w nas głęboką wiarę i miłość, to chce 
niy obwieścić Braci dzielącej zgodne z naszemi 
przekonania.

rozległe wpływy. H e i n r i c h  żąrhł jasnego o- 
kreślenia zasad polityki wewnętrznej. W o l f r u m ,  
K l i e r  i B a r e u t h e r  byli przeciw stawianiu 
wyraźnego programu, z obawy aby to nie roz-

bydwoma krajami. Mając wzgląd na wyjątkowe 
potrzeby nadgranicznych powiatów, handel nadgra­
niczny podlegać będzie wyjątkowym urządzeniom, 
w tei myśli Austija i Serbia obowiązują się za­
wrzeć traktat handlowy, odpowiadający powyższe

■r r

stizeliło stronnictwa liberalnego; poczem H e i n- mu celowi. Jednocześnie zbadaną zostanie kwestja 
rich cofnął swój wniosek. Ostatecznie zgodzono związku celnego, który ma być zawarty między 
się n a 'to , aby wybrać k o m i t e t  w y b o r c z y  obydwoma krajami. Bez względu ua formę, laka 
c e n t r a l n y ,  i uchwalono, że komitet rzeczony ustanowioną zostanie, obie strony zobowiązują się 
będzie stawiać kandydatów tylko w tych okręgach zawrzeć podobną konwencję zaraz po ratyfikacji 
wyborczych, gdzie komitet okręgowy nie postawi niniejszej umowy, 
swego kandydata. Komitet centralny ma się skła-, III. Austrja podejmuje się wykonania robót 
dać z wszystkich posłów niemieckich,, z a m i e s z- około Bram Żelaznych i katarakt w'Orsowie bez 
4 a ł y  c h  w P r a d z e ,  to jest z 23 sejmowych,• udziału pieniężnego Księstwa Serbskiego; Serbia 
a dwóch Rady państwa, z dwunastu członków, zaś obowiązuje się do wszelkich ułatwień, które 
wybranych przez niniejszą konferencję, ze 100( mogłyby być zażądane dla wykonania robót o tyle, 
delegatów okręgów wyborczych, z pięciu delega- o ile koniecznemby było przedsięwziąć je chwilowo 
tów Izby handlowej, wreszcie z tych wpływowych na serbskim brzegu. Rod względem żeglugi p-zez

znakomitych osób, które Komitet do swego grona. Bramy Żelazne, zapewnionem i są Serbn warunki
wezwać postanowi. V> składzie puwyższyni będą narodu najkorzystniej uwzględnionego. Jeżeli się 
zatem jak widzimy mieli większość delegaci okrę-jokażo potrzeba, niniejsza konwencja przedłożoną 
gów wyborczych, i głos ich w wyborze stawiać będzie do potwierdzenia Ciałom prawodawczym obu

P ra c a  9. kwietnia Konferencja po»ł"W nie­
mieckich odbyła się w środę. Zgromadziło bię 44 
posłów, którzy jednomyślnie wybrali przewodni­
czącym dr. S z m a j k a 1 a. Projekt otatutu organi­
zacyjnego przedwyborczego wmotł jako sprawozda­
wca W a l k e r t .  W ustnem uzasadnieniu proje­
ktu rozwiódł się obszernie nad tern, że Niemfey 
w Czechach mają swe odrębne nteresa, i że nie­
miecki instynkt zachowawczy nakazuje starać się 
o to. aby wybrani w Czechach posłowie byli prze­
jęci poeiucieto interesów niemieckich. Okręgom 
wyborczym należy pozostawić zupełną swobodę. 
H e r b s t  przemawia także za pozostawieniem zu­
pełnej swobody komitetom wyborczym okręgowym. 
Uzisiai nie ma obawy, aby kierunek polityki we­
wnętrznej mógł się zmienić. Czasy iielcredego i 
Hohenwarta nie wrócą, L tego powodu nie ma 
potrzeby zwracać przy wy borach uwagi na od­
cienia stronnictw. Chodzi o to, aby wybrać mę-

brak fachowego wykształenia, —  dyletantyzm i
w nauce. — niedojrzałość myśli, “ i tym podo­
bnych. Ciska się niemi, jakby piaskiem w oczy 
czytelnikom i ma to być g r a d u s  ad g k r i a m  
d’ i naukowych liliputów i ludzi pragnących zdo­
być sobie łatwym sposobem pewne stanowisko w 
społeczności, fest to recepta już zużyta, a dla 
zdrowia narodowego tak szkodliwa, iż żadną miarą 
tolerowaną być nie może. Ten .uniwersalny śro­
dek “ godzien potępienia, powinien być przedmio­
tem czujnej troskliwości ze strony ludzi, dbających
0 cześć narodu, o powagę nauki o 'drowie mło­
dego pokolenia. Niejednemu zdaje się, iż zjedna 
sobie powszechne zaufanie i iławę, posługując się 
taką receptą. Młody, niedoświaczony czy telnik, nie 
mająey jeszcze dość czasu do wyrobienia \ podo­
bnym autorze bezstronnego sądu. może sobie wy­
obrażać: „jaki to on musi być rozumny aiody 
tych lub owych obwinia o niedorzeczność I sIdo : 
jai- to erudyt, uczony, kiedy tamtego (którego 
mieliśmy dotąd za uczonego) nazywa dyletantem
1 nie dość wykształconym** f... W szystkie te r e- 
k l a my ,  znajome to są sztuki 1... Czuwać nad sze­
rzeniem się szarlatani.nich tych połapek. ostrzegać
0 nich uczącą się młodzidż jest powinnością ka­
żdego dbającego rzeczywiście o dobro powszechne.

Czasopismo nasze z podwojoną gorliwością 
postanowiło, zhiorowemi siłami, oddziaływać prze­
ciw nadużyciu wolności słowa, przeciw' propagan­
dzie błędnych pojęć, szkodliwych zanod, osłonię­
tych wielkiemi s io z y  „zdrowego rozsądku. poli­
tycznego rozumu, praktycznego zastosowania, po­
rządku, moralności, religji1* i t. pod.

w tern eeiu Dziennik Polski ogłosił kryty­
czny rozbiór dzieła p. Chylińskiego p n . , „D z i e j e 
ojczyste.** Autor tej książki"przeznaczonej dla 
uczącej się młodzieży, zawdzięczać może fałszom
1 złym dążnościom swej pracy zaszczyt obszernego 
sprawozdania, jaki go spotkał. Należało wj kazać 
tr«ść i cel owej eiukuur icii obrachowanej na... 
zysk i poklask służebników. Inaczej, nędzna ta 
ramota zasługiwałaby tylko na pogardę milczenia.

Niezliczona jest moc dzieł, niemal z dniem 
Każdym wychodzących, piscnych bez sumienia, 
bez nauki, bez przekonania nawet o prawdzie 
głoszonych v  nich zasad, a nacechowanych szar- 
(gtanizmom łatwego, zyskownego rzemiosła. JEu- 
Mna niemi My. w wyjątków em bę­

dąc położeniu, powinniśmy dokładać wszelkich u-
siłowań, ażeby zapobiedz wkradnieniu się do nas 
takich doktryn, storę zakaża ją  m jśl i czyste uczu­
cie. N a to' szczególną zwracać należy uwagę.

szystkich wyrobów spekulacji literackiej albo po­
litycznej wymitniać iiiepodoDua. i rudno jednak 
pominąć książkę, która tenn czasy pojawiła się u 
nas. Jest to „ K s i ę g a  d u c h -  w zawierająca za­
sady nauKi duchowniczej11 i t. d. „Zebrał i upo­
rządkował A l l a n  K a r d e c . “ (Lwów7. Nakładem 
Franciszka Głodzinskiego. Związkowa drukarma. 
1879. 80str. V. 473.) Na czele^ tej kdęgi napis: 
F i l o z o t j a  d u c h o w n a .  Właściwie tłómacz dla 
oadaniatu swej m jśii powinieuby o jł  uzyc wyrazu: 
d u c h o w a ,  gdyż przymiptmk „duchowna1* odnosi 
się do kościo|a. według natury języka naszego, 
a uie wyłącznie do ducha.

To dzieło jest nauką o s p i r y t y z m i e .  Może- 
by to było poricszirącem zjawiskiem owo przerz mk­
nie się społeczeństwa w świat duchowy, z błota 
brudnego muterjalizmu, w którein obecnie zagrzę- 
zła znaczna część ludzkości. Może reakcja prze­
ciw kierunkowi przesadzonego pozytywizmu zapro­
wadziłaby na pole bauań i oukryć nowych, pod 
wpływem tajemniczych, nieznanych dotąd dokła­
dnie potęg ducha. Możeby tedy z walki między 
dwiema ostateeznośeiami, wypłynęła jakaś prawda 
zi.imująca miejsce po środku. A Któż przewidzieć 
może przyszłość takzw anego s p i r y t y z m u ? ja ­
kie on z czasem wyaa owoce?.. „Spiritus D u  
fiat ubl vultu. To tylko pewne, że am duch boży 
am n»wet duchy wielkich mężów lub pospolitych 
śmiertelników nie mogą a przynajmniej nie mi ą 
potrzeby objawiać się Dam i uczyć nas mądrości 
za pomocą stołow ych n ó g ! ^Autor zaś tego dzieła 
sam wyiitaje, że „początek tej u m i e j ę t n o ś c i  
dały w i r u j ą c e  czyli t a ń c u j ą c e  s t o ł y 11, 
(str. 8). Te wszystkie pukanie- jflUauia, te wszy­
stkie ołówki, kredki piszące itu. z całą ową w 
dzisiejszej formie nauKą o spirytyzmie, jjś li nie 
są wynikiem złudzenia od rozdrażnionych nerwów, 
jeśli nie są profanacją, lub oburzającym p a  fiat a- 
nizmem, niewątpliwie są wieice naganną i niedo­
rzeczną zabawką.

Zwolennikom spirytyzmu bardzo dowcipnie 
odpowiedział pewien N iem iec:

. . . .  h h  mirdc mich leicht hekehren,
W e m  fyre Qnister nicht so geisths waren.

się mających kandydatów będzie rozstrzygającym.
Skutkiem powyższej uchwały wybrano z łona 

konferencji do składu komitetu ceutralnego, na­
tychmiast dwunastu członków, pomiędzy tymi 
H e r b s t a ,  B a u h a n s a ,  W o l f r u m  a, 
R 1 i e r a B a r e u t e r a. Prezesem komitetu 
wybrano jednomyślnie S z m a j k a l a .  Uchwale­
nie programu i odezwy wyborczej pozostawiono! 
komitetowi centralnemu. Jako podstawę obrad pro­
gramowych przekazano komitetowi sformułowany 
przez R a u d n i c a następujący projekt 
konferencję przyjęty, który tu w zarysie 
jem y :

1. Parlamentaryzm w Anstrji w obecnych oko­
licznościach i smutneia położen.u ńnanso ,?ern wów­
czas dopiero będzie się mógł pomyślnie rozwinąć, 
jeżeli Radzie państwa zapewniony zostanie obszer­
niejszy wpływ na sprawy zewnętrzne i budżet 
wojskowy. Sposób wyboru członków delegacji na­
leży zieiormować na wzór prawem w węgierskiej j 
połowie monarchii przyjęty,

2. Rada państwa ma. się usilnie starać, ażeby 
wszelkie r o z s z e r z e n i e  o k u p a c j i  działo się 
tylko za jej zezwoleniem i po uprzedniem jasnem 
określeniu prawnopolitycznego stanowiska krajów 
zajętych.

3. Utrzymanie przyjaznycn stosunków z pań­
stwami ościennemi, potrzebne jest w interesie za­
chowania pokoju , zwłaszcza pielęgnowanie ś c i ­
s ł e j  p r z y j a / n i  z c e s a r s t w e m  n i e m i e ­
c k i  e m jest z powodu spólności interesów, dla 
obu mocarstw rzeczą wielce koizystną.

4. Niezbędnie koniecznem jest przywrócenie 
równowagi budżetu.

5. Aby polepszyć stan finansowy i odwrócić 
grożące klęski, potrzebne jest niezbędnie u mn i e j  
szenie w y d a t k ó w  mianowicie w y d a t k ó w  na 
a r mj ,  zwłaszcza należy zwrócić uwagę na redu­
kcją liczby oficerów pensjonowanych, i użycie nie 
zdolnych do czynnej służby w biurach adme 
nistracji wojskowej.

6. Przeprowadzenie rozpoczętej reformy po­
datkowej jest kuiiie.czne dla opodatkowania i tych, 
którzy dotąd podatków nie płacili — ile że dalsze 
podwyższenie podatków stałych jost rzeczą niemo­
żliwą.

7. Polepszenie stanu ekonomicznego monarchji, 
podniesienie drobnego przemysłu, wymaga opieki 
właaz i zawaiciu ciążących uo tego irakuiów  nan 
dlowych.

8. Zadaniem Rady państwa będzie staranie 
o podniesienie gospodarstwa i rolnictwa w ogóle.

9. Dla podniesienia kredytu gospodarskiego i 
przemysłowego potrzebne jest zakładanie kas za­
liczkowych gospodarskich i przemysłowych stowa­
rzyszeń zaliczkowych.

10. Kegulacja waluty i przyjęcie złotej stopy 
monetarnej, podobnie jak w całej Europie.

11. Utrzymanie i rozwój instytucyj liberaL 
nych, postęp na polu życia umysłowego, ze szcze­
gólniejszym względem na rozszerzenie oświaty 
ludu.

12. Wiernie i niezłomnie stać będziemy w 
obronie interesów niemieckiego języka i obyczaju 
tudzież przestrzegać i umacniać, w historycznym 
rozwoju uzasadnioną, a konsty tucją państwa zawa- 
rowaną łączność wszystkich -Niemców w Austrji, w 
czem oraz widzimy niezbędny warunek potęgi i 
pomyślności monarchji, Zarazem będziemy umieli 
sumiennie spełnić równym prawom innych naro­
dowości odpowiedne obowiązki i dążyć pomimo 
różnorodnycn wielkich trudności, z patrjotyczną 
wytrwałością i umiarkowaniem do ostatecznego 
wzajemnego z niemi porozumienia się, do którego 
dójść z pewnością tuszymy i Które radośnie po­
witamy jako błogosławiony skutek leczącej i poje­
dnawczej siły liberalnego i humanitarnego kierun­
ku myśli i woli.

krajów.
B e r l i n  8. lipca (26. czerwca] 1878 r.

(pod) łiisticz. 
Andrassy.

1 m ość

R e w o lu c jo n iśc i r o sy jsc y .
Czas krakowski odbiera następującą wiado- 

o nowym zamachu w Kijowm :
„Dochodzą nas z Kijowa wieści o zamachu

na jenerał-gubernatora Uzertkowa, Jenerał wyje-
p rz e z ! ch a ł w zeszłym tygodniu 
poda-

m g ra n lc z n e .
K o n w en cja  austrjacko«serbsK a.

Czytamy w Czasie-. Dane nam jest podaćw Czasie: Dane 
pierwszym teast następującej konwencji zawartej 
jeszcze w Berlinie między Austrją i Serbią:

Postano wiouem zostało między rządami 
J CKM ości Cesarza Austro-Węgier a rządem 
J W Księcia serbskiego, co następuje:

I. Rząd austrjacko-węgierski obowiązuje się 
w przei iągu trzech lat połączyć sieci swoich kolei 
żelaznych z serbską siecią w Eelgi&dzie. Serbia 
obowiązuje się wybudować, połączyć i eksploatować 
stosownie do uchwał kongresu linie kolei żelaznej 
zaprojektowane, a które wybudowane zostaną w 
kierunku dawnych jej gianic z jeaaej strony od 
Aleksinaczu przez Beilowałr z drugiej zaś limę »a- 
ionika-Miirowica. Jednocześnie zobowiązuje się wy­
budować i eksploatować gaiąź poboczną między 
Belgradem a Niżem. Roboty około tych wszystkich 
kolei winny być ukończone w przeciągu trzech lat. 
Oba rządy działać będą wspólnie, ażeby zapewnić 
budowę i połączenie jednoczesne linji kolei żela­
znych bułgarskich i tureckich. Budowa i eKsploata- 
cja tych liuji .będą jednakowe, a przepisy odpowie­
dnie winny być o ile możności zgodne z temi, 
które obowiązują na wielkich liniaca Austro-Wę- 
gier i na nnji dawnej Rumelji. W ty m celu po za­
warciu pokoju ustanowioną zostanie w Wiedniu ko­
misja delegatów serbskich, tureckich i austro-wę- 
gierskich dla wypracowania konwencji między wyżej 
wymienionemi państwami a kompaniami, w celu 
wykonania powyższych postanowień oraz zarządza­
nia i czuwania w imieniu powyższych państw i 
w granicach jej kompetencji nad eksploatacją wszy­
stkich wymienionych linij,

II. Stosunki handlowe między Austrją a Serbią 
urządzone bęoą w ten spusób, ażeby ułatwiły wza­
jemnie odbyt produktów i sprzyjały nieprzerwalnemu 
rozwoiowi ścisłych i stałych stosunków między o-

na jedną z głównych 
ulic na spacer: wysiadł z karety i szedł piechotą. 
Wtem dano do niego strzał z rewolweru; jenerał 
został nietknięty, wsiadł do karety i kazat jechać 
Wk najprędzej. Kilku żandarmów puściło się w 
pogoń za mordercą, uciekał on dorożką, strzelając 
wciąż do goniących go policjantów; żandarmi jak­
by z umysłu niezbyi się spieszyli w pogoni. Tym­
czasem uciekający wy strzelał w szystkie naboje, nabi­
jał więc na nowo rewolwer, który wystrzelił przy­
padkowo i ranił' woźnicę. Dorożka jednak leciała 
dalej i sprawca zamachu byłby z pewnością u- 
szedł, gdy w tej chwili nadjechał jakiś chłop, 
który widząc, że ścigają uciekającego, uderzy! go 
kijem tak, że ten padł i stracił przytomność. Tym 
sposobem pochwycono sprawcę zamachu. Piszą nam 
także, że len. GzertKow otrzymawszy trzykrotne 
ostrzeżenie od komitetu rewolucyjnego, podał się 
do dymisji. Ze o zamachu tym nie było dotąd 
mowy, Uumaczą nam tern, że dziennikom rosyj 
skim wolno tylko powtarzać podobne fakta za 
1‘rawiticlstwlennym  II iestuikiem , który nie chcąc 
mnożyć przestrachu, o zamachu na jen. (Jzertko- 
wa zupełne zachował milczenie. Podajomy tę wia­
domość tak, jak nas docnodzi, nie mając na teraz 
sposobności sprawdzenia jej.1’

W chwili, gdy to powtarzamy za Czasem 
nadeszło i do nas kilka wiadumości z Kijowa, 
to od osoby poważnej, i pewnej, która do­
piero przed kilku dniami opuściła Kijów.

Pierwsze dwie z wiadomości naszych tyczą 
się samego Kijowa, a mianowicie:

Na h reszczatiku, jednej z głównych ulic ki­
jowskich, w oczach właśnie tego co nam opowia­
dał, padł strzał a za strzałem czynownik policyj­
ny, Hałas i zbiegowisko — policjanci rzucają 
się w pogoń —' lecz sprawca zamachu pokazuj? 
rewolwer i znika w tłumie szczęśliwie. Ani śla­
du, jak kamień w wodę. Położono trupa na ni szt. 
i zaniesiono do trupiarni.

Zdaje się, że fakt ten jest tylko wersją faktu 
przez Czas podanego, i to lepszą wersją: a zre­
sztą bardzo być może, że oba fakta miały miej 
sce, tc jest, że strzelano do czynownika i do Czer- 
tkowa, tylko do czynowniks nieco pierwej jak do 
Czert,kowa, tj. już po wyjeździe z Kijowa osoby 
co nam doniosła o zamachu na czynownika.

Przerażenie i popłoch pomiędzy wyższymi 
dygnitarzami, policjantami i żandarmami ma by.: o- 
giomny. 1 jakże tu nie bać się tych panów, gdy 
zdarzają się naprzykład podobnie piękne rzeczy :

Już przed dwoma miesiącami, wkrótce po za­
machu na księcia Kraputkina, powtórzyliśmy za 
innemi dziennikami wiadomość o znikaniu wyż­
szych dygnitarzy rosyjskich, a uczyniliśmy to z 
pewnem medow ierzanięin. Dziś już trudno wąt­
pić o prawdzie. Bo oto co w tym względzie po­
twierdził przyjezdny nasz z kijow a:

W kilka dni po zabiciu Krapotkina, guberaa 
tora charkowskiego, przyjeżdża w karecie do wi- 
cegubernatora urzędnik prokuratorji i mówi : — 
Pan prokurator prosi pana gubernatora, ażebyś na­
tychmiast zechciał się z nim widzieć w bardzo 
ważnym interesie. — Natychmiast, odpowiada wi- 
ce-gubernttŁor, kareta, zaprzęgać! — właśnie pan 
proKUiator przysłał swoją, no rzecz zwłoki nie 
cierpi, idzie tu o odkrycie morderców Krapotkina. 
— A to doskonale, woła gubernator, chwyta fu­
tro i kepelusz i już w karecie. — Odtąd go już 
oko ludzkie nie widziało. Gubernator znikł, prze­
padł, i rewolucjoniści dotychczas trzymsją go gdzieś 
schowanego. Pozwolili mu tylko napisać do cara 
list tej treści, że jeżeli car poważy się skazać na 
śmierć w Charkowie choćby jednego rewolucjoni­
stę, zamięazauego w sprawę Krapotkina, to pewnie 
na rynku charkowskim znajdzie głowę swego gu­
bernatora, aie już bez tułowu.

Prosimy pamiętać, że porwanie dygnitarza 
carskiego na zakładnika odbyło się w* dzień biały 

to w takim mieście jak Charków, liczącem prze'1
szło sto tysięcy ludności przy trzech tysiącach po- 
iici&ntow, szpiegów i żandarmerji.

Miano też w Petersburgu porwać na zakła­
dnika kilkunastoletnią córkę jen. Drenteina, szefa 
żandarmerji, ale tę pogłoskę należy pizyjmować z 
niedowierzaniem.

Na zakończenie jeszcze jeden fakt z Kijowa, 
za autenty cznusć którego możemy ręczyć:

Jenerał-gubernator Czertkow rewizytując ja ­
kiegoś świeżo przybyłego dygnitarza petersbur- 
okiego. podjeżdża w karecie pod ganek Grand- 
Hotel u — eskorta z kilkudziesięciu kozaków za 
nim i  przed nim — wysiada z karety, a jedno­
cześnie pud tenże sam ganek podjeżdża jakiś 
młody mężczyzna elegancko ubrany, także w ysiad a  
i sięga do kieszeni spodni. Wziat’ jew oL. (chvsy- 
tajj krzyczy wnet Czertkow, jak ściana blady z 
przerażenia, m /siąc, że nieznajomy sięgnął po re­
wolwer. W momencie porwano. Okazało się, że 
nieznajomy wcale nie po rewolwer lucz po sakiewkę 
sięgał chcąc dorożkarzowi zaptacić; rewolweru 
wcale nawet nie miał. Pomimo tego przetizymano 
go dwa tygodnie w więzieniu. Parjadoczno stru- 
sU, porządnie stchórzył! — mowiono o Uzertkowie 
po tein/

R o s j a .
z gazet rosyjskich nieŻadna z gazet rosyjskich nie opisała dotych­

czas tak siniało i szczerze znaczenia i potęgi re­
wolucjonistów w carstwie, jak to uczyniły PiHiersb.

Wied. Podajemy cały ten artykuł dosłowifle; jj* 
on bowiem ważny, jako pochodzący ze źrćoK 
które nie sposób posądzać o przesadę lub fałse" 

„Cala Rosja jest pod pr*wd*i#ą powodzią W  
klamacyj rewolucyjnych. To nie doSC. we wzsy* 
kich główniejszych miastach obszernej m sutf ojó*f” 
zny, rewolucjoniści rozesłali znaczniejszym uzobo* 
rozlepili po rogach ulic lek. er śmierci na kt. ID *1 
potkina, tudzież wyrok na jenerała Drentelem. I J * ! 
szcze nie dość: n i e  r a z  m o ż e  a n i  j * 
d n e g o  z w y ż s z y c h  u r i f d n l k ó w * i  
o b u  s t o l i c a c h  i m i a s t a c h  g u b ®r ’ 
n i a l n y r h ,  k t ó r y b y  ( jeśli tylin urnąd * 
każe - prześladować tajne stowttfsyuzjiU) n i e-* ' 
t r z y m a ł  o s t r z e ż e n i a ,  ż e  d n i  J 
s ą  p o l i c z o n e ,  g d y ż  r e w o l n c j o n i ś *  
s k a z i l i  g o  n a  ś m i e r ć .  Bmmytrn^ 
że zbrodniarz, zamarzający na serjo odebrać k ru  
życie, nie ostrzega o tem swojej ofiary ; to też r 
strzeżeniom podobnym nie nadają zbyt wielkiej W 
gi. Ale jak się okazuje, źle na tern wychudzą, F 
oto jenerał Drentelen lekceważył jobże otrzymam* r 
strzeżenie, a wjTok o mało nie noatał na, n ta  
konany. Wprawdzie wykonawca chybił i jenera? g 
szedł obronną ręką , aie jest to tylko wypa lek t" 
myślny, który samemu taktowi nie odejmuje b/W  
mniej znaczenia. Szczęśliwa gwiazda jćn. Drnnt W* 
pociesza wprawdzie jego przyjaciół, kc* w  nil f  
aralia przerażającego fak tu , że ^niesiony na P* 
nowisko niedawno zr.mor.lowanogo, nowy d y g n i j  
podpadł publicznie, na ulicy, wśród białego dnia, ** 
machowi na życie, a sj!rav cy Jego udało się «  J  
uciec i sKryć się bez ślada Uprzytomn^my i ■ 
jeszcze raz ca»j ten wypadek : W jednej i  naj*r
dniejszych dzielnic Petersburga czatuje na k*P* 
wszechmocnego szeu  żandarmów zbrodniarz, i s l 1 
ją spostrzega, strzola doń dwukrotnie, potei ucŁJ1 
konno, potem wsiała do ranek, wyraźnie na ten 
przygotowanych i znika, a polieja mtrno unłłoż 
wynaleźć go nie może. Któż tle  spostrzeż. , 
tym razem jak podczas morderstwa Ykzenc A .  J  
dopełnionym plan śmiało i dojrzale obmyślony, i * 
ter zamach jest jednym z ogniw całego Koazs*  
podobnego rodzajn zbrodni.

„Rzecz oczywista, że nihiliści pragn4 na p fA  
cq grozy zlnrsyć dotychczasowe podstawy gnuH 
carstwa rosyjskiego, a trzeba im oddać sprawU* 
wość, że biorą się do rzeczy z b<eprzykł, iną 
ką, godną podziwu energją i biegłością, Kiedy 
Krapotkin został rnmoidowanym, rząd niemała 
eiężyć musiał trudności, zanim znalazł ezło1 
chcącego zastąpić jeg« miejsce „ bo oozywisoir 
nie ma ochoty dobrowolUe poddawać «R gronie 
letn lub kuli nihilistów Jnż po śmleroL JKezen 
jak wiemy o tern, wieln z zasłnżonych i 
nych zaufaniem najwyiszem jenerałów uchyliło 
od przyjęcia tak zaszczytnego w hlerareh.il 
nrsędu szefa żandarmów.^ Gdyby teraz Drentalai 
stał zabitym, byłoby jeszcze trudniej znaleźć 
tnlka do urzędu ■, którego piastowanie połąeno— 
z ciągłą gtozbą śmierci.

„Kto podeunio proeelw uun rękę, tegi me ■ 
nie kara śmierci", powtarzają ustawicznie w v 
proklamacjach rewolucjoniści -, i wiernie doi 
słowa. Niedawno wykryto w Petersburgu dwie 
drukarnie rewolneyjne, aresztowano mnóstwu 
jnż i. lawało się, ze rząd zdoła ostatecznie 
gniazdo nihilk tów i zadać mn uios śmiertelny, 
Drentelen , jako naczelnik tajnej policji, - ipnalnf^; 
czywiśoio najczyanHezy przyjmować udział w h" 
wszystkich śledziwaaŁ 1 aresztowaniach, i oto 
czynności spotkała go zem sta: .wydano nań 
śmierci, który jeżeli wypadkiem aie zoatał wyki 
teraz, to któż zaręozy. żo wykonanym nie będzk 
przyszłośei za pomocą nowego zamachu.

„Rewelacjouiści pragną osiągnąć swr eełe pff 
grozę, i udaje się im. Mordują Mezenoowa, prf 
winnych nie wykrywa; mordują Krapotkina r o  
m o; chcą zamordować Drentelena , znów >  r»* 
winnych nie u a ! Nie jestże to dowód oczywisty*? 
strach już dziś działa na urzędników, odejmują! * 
odwagę, zdolność i energję ? Ta łatwość z j { 
kry woją się i wymykają z rąk sprawiedliwo**! 
ozyńcy, czyż nie jest właśnie skutkiem ich gri 
ostrzeżeń, spełnianych zawsze tak punktualni* 
nie dowodzi ts. bezkarność, z jaką tylokrotnie 
ulane były zbrodnie, że nikt już w Rosji nta 
oa seijo prześladować morderców w obawie, nr 
niego wyrok śminrei zapadnie. Bo taż » 
pracować nad ujęciem rewolucjonistów i wy] 
ich gm azd, n i e r ó w n i e  n i i i b n r  
c z n i e j s z ą  j e s t  d z i ś  u n a s  r z e c  

i ż... n i ż  n . 1 e i  y ó do  i o h i t e w a r  
z e ń  i d o p o m a g a ć  i m  w i e h  s i t  

u y e n  i z b r o d n i c z y c h  k n o w a n i  
Be* przesady powiedzieć moi i ty. że : tera 
„toaunek w Rosji urzędników rządowych poho; 
do zbrodniarzy politycznych stanowi zj a włoku 
przykładne, jedyne w swoim rodzaju, a w rw  
csne z tern, co istnieie w c iljm  świecie. N i *  
l i o j a  c h w y t a  i p r z e ś l a d u j e  z 
d n i a r z y ,  l e c z  p r z e c i w n i e  z b r o d
r z e  f r z e ś 1 a d u j I p o  I i u j ę , i e  aa
s i ę  o b a w i a ć  i n s l i a i  n a s i ,  z t r i t  
ś i ę i c h  z e m s t y !  k a r y .  Puwtamy witkej 
licja została zmuszoną przybrać, względem gpli 
ców pozycję wyłącznie obrońną, bo i cóż ma tt1 
nić, gdy obok siebie, przy sobie, pad sobą czuje 
tężną siłę tajemniczą, której organizacji nikt 
dać, ani zamachów nikt odwrócić i ustrzedz s 
nich nie zdoła.

„Wyznajemy o tn p s)sT*że trudno nam ji 
wierzyć, aby mordełJtfpj. popełniane pnea 
stów, miały być dziełeu jakiejś nielicznej kl 
padłyuh moralnie złoczyńców. W całem 
od Petera bur ga do Odessy, od Kijowe |  Mi 
do Kazania, nmilizm “Heroku rozpostarł swa 
a każda nowa zbrodnia g s jfp j wa coraz lieznii 
koła wpiskowców. P T żl^m niej w tyrh n t 
wypadkacn, gdy > k  w Kijowie, udało sta rzi 
(nie bez ryzyka i ofiar ciężkich jak wiadomo;
trzeć do gniazda nihilizmu, wykrywano na , _
współudział i łączność mnogich i mnogich ztowi 
z»o, do k t ó r y c h  n a l n ż ą  l u d z i e  k l a s  

r  o am a l t  s z y c h ,  lecz stanowiący niezmiennie 
ten sam ty p : obi .nyeb z ozei i wiaiy, bszeze! 

fanatycznych, niczego się nie trwoiąryi*h i na 
ko gotowych urwlszów. Chociaż wszyscy oni 
ją w śeisłych m t a j  so l,  stosunkach, 
wszysiMe gniazda agitacji podziemnej nali 
iedmgo związku i dnzłają w jednym duchu, 
dało się jednak policji uczynić żadnych 
ssyck odkryć. Ozy dla tego, że działalność 
niało liozyć m żo na poparcie jawności i 
których trwożliwe głosy zbyt Jeszcze są tl 
w naszym kraje ? Csy też może że organa 
naszej śledczej są za niedołężne i za bojażliwe. 
ehwyilwsry do ręki nić agitacji, ssarac się 
trafić do kłębka? Nareszcie'w ofrśc tego, 
powiedzieli wyżej, nawet h i p o t e s a .  że  
l i z m ma  s wy c h  a d e p t ó w  i s z p i e g ó w  
n i e  s a m e j  p o l i c j i ,  n i e  i d i j ż  s ł ą  a a r
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DZIENNIK POLSKI 3
n i e p r a w d o p o d o b n ą ,  tak dalece aadsiwiająeym 
jeat roawój mchn nihllistycano-rewolncyjnego i tak 
dalece ■ drugiej itrony nie gą bei sar»utu nasi 
nraędnicy policyjni pod wieln innymi weglądami.

„Cieniae bo w samej rieciy  wtłumacsyć, py­
tamy po raz dziesiąty, to niepojęte dia nas i dla 
całej Euiopy zjawisko, że wszyscy główniejsi zbro 
dniarze rplrkowi umieją uchylić się od kary spra 
wiedliwości? W parę miesięcy po śmierci Mezenco 
wa sauzęły były krążyć pogłoski, że mordercy jego 
wykryci i ujęci. Społeczeństwo i prasa niezmiernie 
się tem zainteresowały. Wtem nagle wieści umilkły 
i wszystko zostało po dawnemu : winnych dotąd nie 
ma. W Ifoskwie popełniono niedawno morderstwo 
polityczne zuchwałe do najwyższego stopnia: szty­
letem do pleców przybito ofiarze wyrok śmierci... 
znowu winnych nie ma. Ale natomiast c a ł e  
s e t k i  l n d s i ,  o których nic nie wiadomo nad to, 
że dali się njąć, njęto i zamknięto w kazamatach 
Jaki tu ład w postępowania? Jakalo ika? Do czego 
to wszystko doprowadzi nas dalej ?

.Wszystkie te smutne sprawy —  powiada dalej 
antor ai ry kuła — rsueają cień bardzo czarny na 
■ytnację naszą wewnętrzną. Jeżeli ks. Gorczakow 
Uczył na to. ze Rosja, wypowiedziawszy wojnę na 
zewnątrz, utrwali swe bezpieczeństwo wewnątrz, to 
się bardzo omylił. S y t n a c j a  b o w i e m ,  wyzna­
jemy otwarcie, z n a c z n i e  s i ę  pc  w o j n i e  p o ­
g o r s z y ł a ,  i to tak dalece, że trndno nawet prze 
widzieć, do czego nas jeszcze doprowadzić może rnch 
rewolucyjny, idący crescendo. Nie było może przy 
klaun w historji, aby jakakolwiek propaganda, która 
nie jest jeszcze rewolncją czynną, objawiała się tak 
nieprzerwanym szeregiem tylu zbrodni przerażają­
cych, jak się dziś objawia propaganda nihilistyczna 
w RusjL Dalszy rozwój szalonych zasad tej dok­
tryny pociągnąć za BODą gotów szereg nowych zbro­
dni, które jak zaraza obejmą coraz - zersze obszary, 
przekroczą może nawet gianice Rosji i pójdą dalej, 
na zachód, bo nasi agitatorowie nie śpią i mają 
wszędsie szych adeptów i emisariuszów czynnych.

.Jakaż nu to wszystko rada? I  czy są środki 
zaradcze w ręka naizem, w rękn naszego rządn? 
Nie możemy się obronić przejmującej uas dreszczą 
obawie — odpowiada —  że Rosja nie będzie w 
stanie wyjść zwycięzko z walki z tą hydrą co sBie 
jej kr iw i wysnuwa wnętrzności, p o k ą d  z a  
n a d t o  s i ę  o d d a w a ć  b ę d z i e  p o l i t y c e  
z e w n ę t r z n e j  z k r z y w d ą  s p r a w  s w y c h  
w e w n ę t - r z n y e h ,  p o k ą d  t y m  o s t a t n i m  
n i e  o d d a  s i ę  z u p e ł n i e  i w y ł ą c z n i e ,  po 
k ą d  d l a  r o z w o j u  s p o ł e c z n e g o  l e k  o 
n o m i c z n e g o ,  d l a  d o b r o b y t u  i p o s t ę p o ­
w y c h  r e f o r m  n i e  p o ś w i ę c i  w s z y s t k i c h  
d o t y c h c z a s o w y c h  t r a d y c y j ,  a m b i c y j  i 
i n t e r e s ó w . *

K R O N I K A
lw ó w  dhM lOgo kwietnia.

Drukarnia .Dziennika Polskiego" prze 
niosła się równocześnie z  Redakcją z da­
wnego lokaln do kamienicy dawniej Ser- 
maka przy nllcy Halickiej pod 1. 46 .

Święta wielkanocne pojutrze. Około ognisk 
domowych panuje rnch niezwykle ożywiony, kalen­
darz bowiem tegoroczny nc-kaznje wyznawcom wszyst­
kich religij święcić tę uroczystość wspólnie. Jeżeli 
jednak przyroda oddziaływa na nr polubienie, to nat 
niepospolicie degustuje dzażyuta i wilgotna aura, 
od kilku dni panująca we Lwowie. Wielki piątek 
nie rozchmurzył jeszcze swego eblicza. Mimo to 
wierni d**ą licznie do kościołów, aby sznkać rkn- 
pienia ducha w wy.hukaniu rzewnych oratorjów 
wielkotygodniowych, zapowiedzianych w dziennikach. 
Dziś wieczorem o godzinie 6ej w cerkwi wołoskiej 
„Strasty," które wykonają chóry bnrsaków przy 
współudziale pp. Borkowskiego i Myszugi.

P Henryk Sienkiewicz, powieścioplsarz, 
znaj".} pod pseudonimem „Licwosa,* przybył wczoraj 
do Lwowa na dłnzssy pobyt.

Korespondent wiedeński Czasu, piszący 
pod znaniem Q , musi być bardzo za pan brat z nr 
A drassym. Mówiąc w ostatniej swej korespondencji 
a konwencji dotyetąeej Nowegobazarn, powiada uro­
czyście .N ie ulega wątpliwości, że ■ prawa tego kie 
dyś i to w nledal< klej przyszłości skorzystamy. “

O p . COzzle, przeniesionym do policji wie­
deńskiej, pisze Tagblatt: .Przeniesienie co w każ­
dym razie jest bardso — łagodną karą dla niego.* 

Lwowska kapitała ruska została wezwaną 
ze strony ministerstwa wyznań , aby jnż raz rozpi­
sała konkurs na trzy posady krylcszanów, od 4 lat 
oprósalou.. Kuuknrs był jnż raz ogłoszony, lecz jak 
zapewnia iśłowo, został zapomniany z powodów w 
rnskich kołach władomych.(?) — Dnia 16. bm. od 
będzie się zgromadzenie delegatów dekanalnych, ma­

jących uporządkować zaszargane fandmzft wdów i 
sierot po gr. P duszpasterzach.

P a n  G lin k ie w ic z  Jó z e f , były rtlak to r Ga­
zety Toruńskiej, telegrafuje z Wiednia, że jest wol­
ny, ministerstwo bowiem nie zezwoliło na wydanie 
go sądom pruskim. Szybkie uwolnieni! swe zawdzię 
cza p. Glinkiewicz — w ostatnich czasach korespon­
dent Czasu i Gazety Lwowskiej —  interwencji kil­
ku wpływowych posłów polskich.

Dr. B.esiadecki telegrafował prze 1 wczoraj 
z Astrachann do Namiestnictwa: „Na ponie Izialko- 
wem posiedzenia międzynarodowej komisji lesarskiąj 
oświadczyliśmy ja i dr. Zuber imieniem anstrjacko 
węgierskich delegatów, że obecnie nie możemy jeszcze 
wydać stanowczego orzeczenia o źródle zarazy, po­
nieważ nie mamy pewnych danych o słabościach, 
które podczas Łampanjl prowadzonej w tureckiej 
Armenji panowały w armji rosyjskiej. Drowie Eich- 
wald i Hirsch skłaniali się najbardziej do zdania, 
że zaraza zawleczoną została w odzieży do Ve- 
tljanki. Dr, Pctresco j dr. Cabiadis npatrywali źródło 
dźnmy wetljaneukiej w perskiem mieście Reszt.*

Kraków, Korespondent krakowski do Dzien­
nika Poznańskiego pisze:

„IGeda rośnie z każdym dniem i nie może być 
inaczej, jeżeli wszelkie prawie roboty publiczne u 
nas wykonywane oddawane bywają zagranicy, Bu­
dowle rządowe, gmachy sądowe, fabrykę cygar o- 
trzymnją wiedeńscy przedsiębiorcy, co do robót kra 
jowycb dosyć przytoczyć petycją lwowskich ręko­
dzielników przeciw rozdawaniu wiedeńskim ślusa­
rzom robót dla gmachu sejmowego, a w Krakowie 
urządzenie szpitala nowego w takich postawiono 
warunkach, że nawet nie mógł nikt z krajn stanąć 
do konknrsn i dnuo robo i ę fabryce: arcyksięcia i  
Ustronia, k t ó r e j  o c z y w i ś c i e  wo l n o  h y ł o  w a ­
r u n k ó w  wc a l e  n i e  d o t r z y m a ć  — Miałem 
sposobność sły«zfć, jak ów ślusarz z Wiednia pro­
tegowany we Lwowie, a któremu w Wiedniu bar 
dzo źle szło, opowiadał sam drogiemu Wiedeńczy­
kowi, że mn robota wb Lwowie pokrywa wiedeńskie 
straty i stawia go na nogi, r es ist Mer eine Prelle- 
rei, dass es eine Freude is t.“ Słyszałam, że nrzą 
dzanie nowych łazienek w Krynicy, która daje rzą­
dowi rocznie przeszło 40 tysięcy czystego dochodn, 
oddano jnż także bez konkursu fabryce arcyksięcia. — 
Jak  tak dalej pójdzie na każdym krokn — to do­
czekamy się w Galicji niewątpliwie . s o c j a l i z mu , , 
nie z książki, nie z propagandy i agitacji — ale 
z rozpaczy i z głodu. I  będziemy wtedy myśleli 
nad sposobami dania ludziom pracy, zirobkn, cble 
ba, gdy przecież teraz niebacznie ant się nikt nie 
ujmie o krzywdy przez władze rządowe krajowe 
zadawane, a i władze &rajowe nie mniej nie ekono­
micznie, nie racjonalnie —  powiem raw et dziwnie 
lekkomyślnie czy obojętnie pod tym względem po 
Stępują.*

Dr. Z y b l i k i e w i o z  wyjechał 10. b. m. do 
Wiednia, zapewne, aby porozumieć się w sprawie 
jubileuszu cesarskiego.

P o z n a ń  9. kwietnia. Kije ze sztyletami we­
wnątrz, skonfiskowane zostały w da.u wczorajszym 
przez policję u wszystkich kapców posiadających ta ­
kowe na składzie. Zabrano 21 tanich kijów.

Najnowszy zamach nihilistów. N ul la 
dies sine Unra jest hasłem tych groźnych despera­
tów, przed którymi carat drży obecnie we wszyst­
kich swych posadach. Oto najnowszy epizod : Ser­
giusz Ławrowski, jeden z najzawołańszych policy- 
stów tajnych, został ■ Petersburga wysiany do Pol 
tawy w tej specjalnej m isji, aby tam czuwał nad 
robotą nihilistów. Po pri.j byciu do Fołtawy rutyno­
wany policysta rozwinął energiczną działalność i był­
by może przychwyci! i zaaresztował jakiego nihill- 
stycznego konia, gdyby nie nczneie... do kobioty, 
któremu nawet policjanci podlegają. Sergjusz Ławro - 
wski zakochał się szalenie w 17-letniej pannie endo 
wnej nrody, nie przeczuwając, że panna Achristow 
córka miejscowego popa, należy do najżarliwszych 
zwolenniczek nihilizmu. Miłość trwała dwa tygodnie, 
po tym uiebardzo długim terminie panna Achristow 
zezwoliła na nocne rendes-vous w pewnym od mia­
sta oddalonym parkn. Z  bijącem sercem ndał się *a- 
kocuany policysta na miejsce schadzki, lecz zamiast 
użyć rozkoszy miłości, stracił —  nos i uszy. — W 
zastępstwie bowiem pięknej panny Achristow poja­
wiło się w parka pięcia zamaskowanych organów 
rządn nihiMstycznego i wykonało na Ł iwrowskiu o 
wą nieludzką operację. Dopiero na drugi dzień zna­
leziono okropnie zmasakrowane ciało, a w kieszeni 
palt >ta wyrok następującej treści ; „Odcięliśmy mu 
nos, bo jest psem gończym , i przycięliśmy Uszy, bu 
"es* wielkim osłem, gdyż zakochał się w jednej s 
nassych.' Ławrowskiemu grozi ntrata życia. Panna 
Achristow znikła z Połtawy bez siada, a sprawców 
■amachn nie odkryto.

Przegląd polityczny.
Lwów 11. kwietnia.

podajemy we właściwem miejscu streszczenie 
programu, który jako projekt został przedłożony 
zgromadzeniu centralistycznych posłów w Pradze, 
a prztz zgromadzenie to centralnemu komitetowi 
przedwyborczemu do załatwienia przekazany. Nie 
zawiera „a nie takiego, coby niespodzianką być 
mogło dla tych, którzy znają politykę austrjackicb 
Niemców. Tutaj na dwa tylko punuta szczegól­
niejszą zwracamy uwagę: jeden z nich podnosi 
potrzebę zachowania jak najściślejszych stosunków 
z niemieckiem cesarstwem — jak gdyby one nie 
były dotychczas aż nazbyt ścisłe, i jak gdyby po­
lityka hr. Andrassego, przeciw której tak silnie 
liberalni Niemcy uderzali, opierała się na czem- 
kolwiek innem, a nie na trójcesarskiein przymie­
rzu, więc na ścisłym z Niemcami zwnązku ! Dru- 
gim ważniejszym punktem jest ostatni ustęp pro­
gramu, chyba tylko na tu w nim zamieszczony, 
ażeby w danym razie powiedzieć stronnictwom 
narodowym: wszak przyjęliśmy już porozumienie 
z, wami w nasz program Jest to ogolnik, który 
bezwarunkowo do niczego nie obowiązuje — a 
którym Niemcy chcą się wykręcić tak, ażeby się 
zdawało, że coś niby chcą uczynić, a jednak żeby 
wszystko zostało niezmienione.

Zarazem słychać, że równocześnie z powyższą 
konferencją centralistów niemieckich w Czechach 
odbyli naczelnicy stronnictw narodowych naradę 
poufną celem zwołania k u n f e r e n c j i  czes k i e j ,  
której ma być przedłożony program wyboiczy. 
Jaki był wynik obrad, i czy przyszło do porozu­
mienia co do zwołania rzeczonej konferencji i u- 
łożenia spólnego programu dalszej polityki cze­
skiej, nie wiemy, a nawet wątpimy w obec poda­
nego przez nas wczoraj oświadczenia S 1 a d k o- 
w s  k i e g o ,  dowodzącego, że liberaliści czescy nie 
godzą się jeszcze dotąd bynajmniej na obesłanie 
wiedeńskiej Rady państwa.

/mana mowa bankietowa hr. Karolyego i spra- 
wa okupacji mieszanej wschodniej Rumelji stano­
wią dotychczas główny przedmiot zajęcia opinji 
publicznej.

Times podnoszą dziś stosunek, jaki istnieje 
między mową powyższą i pomyślnem przeprowa­
dzeniem okupacji i zarrn zają, że skoro ścisłe poro­
zumienie się Anglji z Austrją jest rzeczą nie­
wątpliwą można być pewnym, że traktat berliński 
zostanie wykonany' w całej swej rozciągłości. — 
L drugiej znów strony angielskie opozycyjne or­
gana wyrażają się „ szyderstwem i niewiarą o 
przymierzu austro-angielskim i oświadczają się 
przeciw udziałowi w okupacji Anglji, która i bez 
tego ma dość kłopotów w Azji i w Afryce. —- 
W edług najpoważniejszych intormacyj zdaj u się, że 
sprawa okupacji stoi zawsze na jednym i tym sa­
mym punkcie, tj. że mocarstwa zgadzają się na 
takową w u s a d ź i . e ,  ale we względzie szczegó­
łów wykon-Jda istnieją między niemi różnice, które 
nie tak łatwo dadzą się załatwić.

Auotrja w kwestji tej działa zgodnie z An- 
glją, Rosja zaś robi ciągłe trudności, gdyż widzi, 
że okupacja nie przyniesie jej korzyści. Rosji cho­
dzi przedewszystkiem o zyskanie czasu i odwlecze­
nie wszelkiej decyzji mogącej przyspieszyć zajęcie 
Kumelji przez Turków, i dla tego stara się wszel- 
kiemi środkami o w ywołanie chaosu w tej sprawie, 
w nadziei, że uda się jej w ten sposób zatrzymać 
wojska swe w tej prowincji, a może nawet Rołą- 
czyć ją  z Bułgarją. Ozy mocarstwa dadzą się 
oplątać siecią intryg moskiewskich '! okaże się to do­
piero z przebiegu następujących wypadków.

Alemorjał komisarzy tureckich wykazujący o- 
b łidne postępowanie władz moskiewskich i prze­
szkody stawiane przez nich działaniu komisji ru- 
melskiej, który wuzora„ podaliśmy, wywarł ten 
skutek, ze rząd rosyjski powołał do Petersburga 
reprezentanta swego ks. Ceretelewa i udzieli mu 
zapewno d l a  f o r m y  wymówki za jego zachowa­
nie się.

Sprawa sprostowania granic greckich, stano­
wiąca wraz ze sprawą rumelską główną trudność 
ostatecznego wykonania traktatu berlińskiego nie 
postąpiła na krok jeden ku rozwiązaniu swemu. 
Grecja obstaje ciągle przy domaganiu się Janiny, 
’ uiej lu ic ja  równie stanowczo odmawia, opierając 

się n i zupełnie słusznej podstawie, że Albańczycy 
stanowiący znaczną większość mieszkańców tej o-I A ll/Ilr f -rl"A 1 r 11 — 1.-.   1   J _ 1 . . i

leżytej stanowczości i nie wywierają dostatecznej 
presji na żadną stronę. — Porta już po raz dzie­
siąty przedkłada Grecji swój projekt sprostowania 
granic, ale ponieważ fanina jest zawsze wj łączo­
na z rzędu miejscowości, mających przypaść Gre­
cji, gabinet ateński odrzuca nieustannie wszelkie 
projekta zgody.

Natomiast znany półurzędowy korespondent 
Czasu donosi z Wiednia, że w sprawie .Nowego 
Bazaru przyjść miało nakoniec do ostatecznego 
porozumienia się między Austrją i Turcją, i że 
konwencja odnośna zostanie lada dzień podpisaną. 
Na mocy takowej wojska austrjackie i tureckie 
zająć mają pewne punkta, ale nastąpi to nie za­
raz, lecz w niedalekiej przyszłości, tj. wtedy, gdy 
Austrją uważać będzie za właściwe skorzystać z 
prawa okupacji, która odbędzie się w kierunku 
Mitrowicy.

O zawarciu konwencji w sprawie Nowego-Ba- 
zaru donoszono już co najmniej dziesięć razy i za­
wsze wiadomość ta okazywała się mylną, dla tego 
też i Uraz pozostawiamy odpowiedzialność za nią 
Czasowi. W Stambule zresztą wszystko zależy od 
humoru su łtan a , który, jak wiadomo, jest baidzo 
zmienny, i dla tego dopóki konwencja nie będzie 
przez sułtana podpisaną, nie należy ją  brać za fakt 
dokonany, gdyż jakkolwiek dziś mógł ją  ułożyć 
w. w ezyr z ambasadorem austrjackim jutro może 
ona być złożoną ad acta.

Komisja rumelska pracuje zawsze naa redak­
cją statutu organicznego, ale ponieważ przeszkody 
wymieiiiune w znanym memorjale tureckim nie są 
dotychczas usunięte, trudno rokować sobie prędkie­
go zakończenia pmc jej. Tureccy członkowie komi­
sji wezwani zostali obecnie przez swych kolegów 
do dania zdania swego pod względem następują­
cych czterech punktów: 1) w sprawie języka urzę­
dowego; i )  oznaczenia wysokości rocznej kwoty, 
którą Rumelja ma składać do skarbu tureckiego ; 
3) urządzenia stosunków większej własności ziem­
skiej; 4) zatwierdzania oiskupów przez sułtana. 
Dopiero po wysłuchaniu zdania komisarzy tureckich 
w powyższych czterech sprawach, komisja przystąpi 
do dalszych prac swoich.

Z 'firnowy donoszą, że bułgarskie zgroma­
dzenie narodowe odrzuciło projekt ustanowienia 
Senatu i Rady stanu, a natomiast przyjęło na 
wzór Serbji dwojakiego rodzaju zgromadzenie na­
rodowe, tj. wielką, czyli nadzwyczajną skupczynę, 
zwoływaną w razach nadzwyczajnych, jak wojna, 
zmiana konstytucji i t. d. • i małą, obiadującą co­
rocznie nad sprawami bieżącemi. Dalej postano­
wiono bezwarunkową wolność prasy, zastrzeżone i_ię 
przeciw wprowadzeniu instytucji szlachty i orderów, 
i zdecydowane ,że wszystkie prasowe przestępstwa nie 
wykluczając zbrodni stanu podlegać będą orzecze­
niu sądów zwyczajnych. W o gule przyznać trze­
ba, że Bułgarzy postępują zgodnie z duchem po­
stępu i myślą na serjo o zapewnieniu konstytu­
cji nej wolności krajowi swemu. Że zaś postępowa­
nie to podobać się nie może ich wrzeko- 
mym wyswobodzicielom, i że konstytucja Buł­
garska jest solą w oku dla rządu moskie­
wskiego a przedmiotem zazdrości dla jego 
poddanych, tego nawet dowodzić nie trzeba. 
Kniaź Dundukow - Korsakow nie ukrywa już na­
wet niezadowolenia swego i oświadczył członkom 
bułgarskiego zgromadzenia, że jeżeli nie skończą 
jak najprędzej obrad swych i nie przystąpią do 
wyboru kbięcia, w takim razie zgromadzenie zo 
stanie rozwiązane, w skutek czego zgromadzenie 
wybrało kemitet z jedenastu członków, mający za 
zadanie wypracowanie ostatecznego projektu kon­
stytucji

Dzienniki niemieckie donoszą znowu o wzno­
wieniu rokowań między kurią rzymską i cesar­
stwem niemieckiem, w sprawie ugoay, i utrzymują, 
że sekretarz stanu kardynał Nina otrzymać miał 
od BismarLa depeszę, zapowiadającą blizki koniec 
K u l t u r k a m p f u .  Jednocześnie krąży wieść o 
powrocie znanego założyciela sakty starokatolików, 
Dbllingera. na łono kościoła, coby rownało się zu­
pełnemu rozprzężeniu tej sekty, którą niedawno 
jeszcze ks. Bism»rk tak protegował, w nadziei, 
że posłuży mu za narzędzie do rozbicia jedności 
katolików niemieckich. Jak stoią w rzeczywistości 
rokowania Kzymn z Berlinom — nie wiadomo; 
jedno tylko zdaje się być pewnem, t. j., że roko­
wania le toczą się rzeczy wiście, i że powodzenie 
takowych pragnie niemniej rząd niemiecki jak ku­
ria rzj mska.

Times ogłasza korespondencję z Afganistanu, 
w której położenie wojsk angielskich przedstawio­
ne jest w bardzo niepomyślnem świetle. Górskie

tychmiast po rozbiciu toczących się obecnie ukła­
dów o pokoj.

Natomiast wiadomości z Afryki południowej 
są trochę pomyślniejsze dla Anglików, gdyż po­
siłki wysiane z Anglji naaeszłj już do Natalu i 
ekspedycja, mająca na eeln osw obodź mc kolumny 
pułkowniKi Pearsona1, ocaczonego przez Zulusów, 
oędzie przedsięwzięta niezwłocznie. Brat króla Ge*- 
tewaya poddał się Anglikom i wystąpi pod ich 
egidą jako pretendent u . tronu, a zdaje się, że 
napad 4000 Zulusów, wykonany dnia 12. marca 
na angielską kolumnę prowiantową, nL  będzie 
miał żadnych złych naste,pstw. W Anglji jednak 
napad ten wywarł bardzo przykre wrażenie, nie 
tyle z powodu straty jednego działa i 20 wozów 
amunicji i żywności, które Zulusi zabrali, jak 
dlatego, że wykazał on ponownie niedbalstwo i 
brak przezorności n dowódzców angielskich,

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W i e i t e A  10. kwietnia. Wbrew do­

niesieniu Agence Russe oświadcza ibiU . 
Gorresp, na mocy dobrych informaeyj, ze 
jmędzy gabinetami tuczą się dalej rokowa­
nia nad sposobem przeprowadzenia o k u p a ­
c j i  m i ę s  z a n e j .

Sprawdzono, że austro węgierski kon»S| 
w Widdyniu doznał od tamtejszych w łafc  
urzędowych obeigi, i udano się do rządu 
rosyjskiego o zadosyóuray nienie.

I T e t e m b n r g  11. kwietnia. Agence 
Russe donosi: G a b i n e t y  o b r a d u j ą
właśnie nad w n i o s k i e m  T u r c j i ,  aby 
zamiast okupacji mieszanej zamianować 
gubernatorem Aleko pasz,, osobistość wszy­
stkim sympatyczną, tudzież aby przedłużyć 
na rok jeden i rozszerzyć pełnomocnictwo 
międzynarodowej komisji. Turcja zrzekłaby 
się w tym wypadku prawa załogi w  miej­
scach, gdzie jej tu prawo przybługuje. —  
Kombinacja ta okaże się wyborną, jeżeli 
porozumienie mocarstw będzie zupełne a 
postawa ich w Konstantynopolu, Tirnowie 

Sofji w równym stopniu energiczno i roz­
kazującą. Gabinet carski wysłał w tym 
przeamiocie przedstawicielom swoim wTurcji, 
Kumelji i Bułgarji stanowcze instrukcje.

H ls d e b  10. kwietniu.
Jod. dl un pań. w b u ik . U5 05 
f a a *  srebr. 66-40 

Renta w uocie . . 77-30 
- j  ly posyi_. z  r. 1860 118-—
Ajl, ) i Lanko wied. 810-—
Akeje banka kredyt 245-50

L o n d y n ........................ 117-20
Srebro ..................  ........
20-frankówka . . . 9 i i
Dukat oes. meu. . 6,66
100 mai-ea mej jo. 67 60

kolicy Grekami bj ć nie chcą ; mocarstwa zaś, jak- plemiona czekają tylko na rozkaz Jakuba- (Jhana, 
koi wiek pragną, aby spór grecko-turecki zakończył* aby powstać i przeciąć komunikację kolumny je- 
się jak najprędzej, działają w tej sprawie bez na- nerała Browna, a rozkaz ten w ydany zostanie na-

I T I e d e u ,  10. kwietnia 2. godz. 20 min.
Losy kredytowe 164-50 Ung. SUaU-Obl. 1877

poi. i r .  1860 227 76
z-ng.-Aoni B. 104 —
Unionabank 74 20
kolei Kar.-Lud. 283 25 

, Pótnocn. 217 50 
,  Poludn. 67-75 
,  Alfolas 123*60 

Elibiety 176*21 
Lw.-Czer. 127-60

Ung. SUeU-Ubl. 1877 61. 30 
Gana Indemnizacja 88 26 
1864 Lot} . . . . 16A — 
Bieaimogr. kolej . . —*—
Yerkehrsbank . . . ------
Tureckie Loey . . 20 73 
Złota renta węgieiak. 88 60 
Węg -Gal. kolej . . -  — 
SUatabahu . . . . 2Kr 75 
Ufcnkrerein . . .11-
Węgiem Los, . >7 #6
Heiuhsmark 67 p2
RossyjskiO banknoty 1' *4

Usposobienie stałe.
P a r y ż  3% renty 70*— Lombard; . . . — *—

Berlin 10. kwietnia 5 godz. 48 min.
Rosyjskie banknot, 198 60 Galicyjskie . . . .  —,—
Akcge kredytowe . 428-— Kolei Rumuńskiej . 30-25

Wm ,-PoŁ —
bud !*. — —
Albreohti —■*—

Lombardy 118*50 Austrjackie banknoty 774YO
Telegramy nbeiewe z dnia io. kwietnia.

W ie d  e ń :  pszenica zł. 9 75, żyto zł. *>9o, okowita f r .  
10.000 Lter-procen* zł. 28-60 ; ii u d a -  P e s z  t : psze. ica 
75 kilogr. .na * iosnę) pszenica zł. 6 70; B e r l i n :  pae- 
nica żółta na kwiecień-maj 182-—, żyto —*—, okowita 
loco 5u-6u ; 8  z o *, o c i n  : pszenica —■—, rzepbk na je ­
sień ----- , P a r j  ż ; m%ki 100 kilo 60-—.

ZMIANA POMIESZKANIA.

DENTYSTA J. WEISS
ma naaioiyt uwiadomić szanowną P  T. Pu­

bliczność, ie  jego dentystycine
ii7s I T E L l f i B  10
inajdn je się o i  P a ź d s i o r n i k a  18  78 pray 
u l ic y  ja g łU c ń c U c j  l ic z b a  6 . dawrni j Jebuickioj.

Dnia 10. kwietnia.

Kolei R
Rr-djtowego gal.

Tow Kred. gal. 61 /„ - 
■ ■ * 50}“

Bańka iŁpOt. gal. 61'

Gai. zakl. kred. wło&ó. 6°/( 
OgóL roln. kred. zakł. dl 

Gal. i Bok. 6% los. w,16,
IV . ObUęi za 100 tir . 

lououizw  y,. e galio.. 
PoeyCiłrL kraj. 1873 6% 
U ej miaata Krakowa . 

a „ Stanisławów
V. Monety.

D u al holenderski . .
„ cesarski • •

20 f  annowka . .
Pd unpwjał rosyjski • 
Rabel rosyjski srebrny

„ » . papierów
100 marek uemieokiah 
Srebro za 100 złr. . . 
Kupony w srob. za loo m

Wltdaa 8. kwietnia.
VI, Zjed. dłng P*ń. bana 

.  srebr■ J  . ■ ~yr, .
'czeskie 
węgierskia 
gsiicyjskii 
bukowińsli 
aiedmiogr.

a ■
e s
a a
■ ■

leety usiatme. 
t"/ Banka Naród, listy

,  galicyjaŁe. . . .

! listy aakŁ kred. wl^r,
9 ąrt

żąjają płacą

f.
a 234 25 231 7:>

129 — 126 50
. 260 —258 —

223 - 219 —
t.

88 — 87 -
82 — 81 -
88 — 87 -
93 30 92 30

f.
0 93 75 92 50

. 91 30 90*60

. 88 75 87 76
93 - 91 —

. 19 60 18 —
i 26 50 24 bu

. 6 52 6 40

. 6 65 6 45

. 9 40 9 30

. 9 63 9 53

. 1 62 1 60
i 1 15 1 13
. 68 - 57 20
.100 60 99 60
.100 16 99 26

64 46 64 30
66 06 65 9u

106 - 104 50
103 — 102 —
84 — 83 40
89 - 88 50
85 - 84 50
78 50 78 -

.106 - 106„60l*

.100 60
!

100 85
—  — 79 60
89 - __  __

, “ 3
92 -

5°/0 Zakładu Kred. Austr. 
„ Domen państ. 120 zł

Foiyczki lote-yjne.
L oby pożyczki z r. 1839

.  „ .  1854
* ” B 18601 1 , " ",U Iobów pożyczki aub»."

państw, z r. 1860 . 
Losy pożyczki z r. 1864 

„ prem. pożycz, węgiei 
„ Comorenta . . . 
a Kredytowe . . . 
a Zegl. par. na Dnnaj 
a ksigeia Selm . .
.  .  Palfy . .

I hr. *St. ■* »ois .' .’ 
a m ia su  r.ad} . . 
a ks. W indiiongrktz  
a hr. W aldstein . . 
a hr. £ e g le v ich  . . 
a Rudoiia . . . .

Akcje banków i pi temy ,ł 
Banku naród, austr.

par. ns Dunaj a •

rządowej fr. a. 
aaohod. oes. Elżbiety 
Południowej . . 
Galicyjskiej . , 
Czerniowieukiąj . 
Albmohta . . . 
węg. półnoo. wschjd 
ks. Rudo) i 200 zł. sr 
Alfóld. Kiumsńskiej 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej. 
Cisańskiej . . .
wschód.-węgierskiej.
austr. p rfnoo. zacho, 
Franciszka Józefa

galio. dla handlu : 
przem. w S rakowi, 
kredyt, galio. 

hipot.
ila ol

żąda ą płacą
.114 75 114 25
. 143 — 142 50

’. 114 75 114 25
. 117 80 117 40

. 128 - 127 50

. 152 — 161 50
*. 98 — 97 75
. 27 - 26 —

i 65 ■- 164 76
u 104 25 103 75
. 46 60 46 60
. 36 50 35 —
. 36 76 36 —
. 87 26 36 75
• 37 75 37 25
. 3 60 32 -

30 29 80
18 — 17 60
17 n 17 25
21 25 21 —

793 - 791 — <
.2  7 25 240 50
• o75 — 573 —

2 1 0 2165
246 60 245 — ]
176 75 -76 25
68 50 68 —

233 50 233 — j
129 25 D 8  75_ __ r
116 -

— J 
116 60

130 50 i 30 —
124 — 121 50
lOO 76 106 25
97 — 96 _  ,

196 60 196 -
116 - 115 50
(20 60 120 25
138 26 137 75
102 - 101 76

— — ------
— —* ------1
— — ----- I-- —
— — _

109 60 109 -

Obligi pierwszeństwu. 
[olei kos^ycko-bogum. 

a państwow. 500 fr.
Em isia z r. 1867 

a połudn. 500 fr.
Bony 1857-76 6°/t 

a p. c. F . 100 zł. mk.
a B fOO zł. wa
a a W Breb.&t
a połud.-pół. niem 

6°/0 za 100 zł. w.a. 
5°/„ w t rob rze .

„ galic. Kar. Ludw.
800 zł *■» w sreb. 
6°/o za 100 z ł . . 
Emisja II. . . 
Jjw.-Czer. a 800 zł. 
iw 1 ■ 6% za 100) 
Emuga a 1 . 1867 
Siidm. 200 zł. wa. 

.  ks.Rudolfa-800 zł. 
w sr. 6°/o.Ea 100 zł. 

Iow. pragski przem. 
żel. po 800 z ł . . . ,

W a l u t y .
Sesarskie korony . . 

dukat n> w sgę

za 100 marek.

żądają

74 50 
163 -  
158 — 
116 20

102

105 —

88 60

101 —

100 26

79 80 
84 75 
.66 25

82 -

89 60

b 58 
5 56 
9 34 

11 76
9 60

67 60 
1 14

Warszawa 8. kwietn.

listy . asUwnc l r j  serji 
.  „ 2ej serji

kupon 
a a nowe .

kupon . 
a likwidaoyjne . .

kupon . 
ioleij warszaw.-wied.
,  .  bydgos.
»>. pożii . prem. lo6i 
.  .  .  1866

rb. kp.

płacą

74 — 
162 50 
157 — 
115 80

10] 60 
98 50 

104 60

88 20
83 —

100 75 

100 —

79 40
84 - 
66 76

81 5u

88 60

5 54 
5 64 
9 33 

11 72 
9 5J

57 55 
1 13

D

płacą
rb.

100 
100 —  

117 
100 20 

1Ć7 
88 80 

141

28) -  
284 —

Najsilniejsze, niezawodne

ro £ < | ż e
p r a s o m  a n e

p o  6 0  ceu tó w  z a  J|a k i la  
R o d z y n k i, m ig d a ły , figi

pierwszej jakości a najtaniej
poleca l-.andel 1547 7 "i

St. M arkiew icza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

t i o r z e l n i k
%  K sięstwa F1 Brańskiego , 30  
lat liczący, katolik, Dolak, kawaler, 
poszukuje posady w Galicji. J .  14. J .  
poste restante 
Poznańskie.

K w i l c z  , księstwo 
1698 1—2

M ratairatorói.
Wielka sala z przylegającymi 

5ma pokojami, kuchnią, pomie­
szkaniem i ogródkiem jest do 
oddania.

Bliższa wiadomość a właści­
ciela browaru Roberta Domsa 
we Lwowie. 1696 1—3

I R
d U :

W Niskołyzach
powiecie Buczackim, z po­
wodu zwinięcia gospodar- 

rtw a będzie przez 
l l c y r t s g d j  g ę

28. kw ietnia i dnie . »«'ępi e 
wyprzedaż 

bydła, kon i, powozów, mebli i sprzętów 
gor podarskich. 1697 1—3

Pos zuku j e  się
F O L W A R K U

obejmującego 150 do 200 morgów
1644 w dobrej glebie. 3 3 

W iadomości uprasza się nadsyłać 
pod adresem  N . £ł. 1 0  poste restante 
Lwów. Pośredników  Bię wyklucza.

r  Czernichowie
m a z o w i e c k i m

położonym w powiecie Tarnopolskim
0 1 '/* mili od Tarnopola a */4 mili 
od stacji kolei żelaznej w Borkach 
jest do wydzierżawienia od 1. lipca 
b. r. m ł y n  w o d n y  o 4 kamieniach
1 foluszu, tudzież propinacja. 

Bliższa wiadomość u \Vg0 Dra
L l o g l r r a  adwokata krajowego w 
Tarnopolu 1675 ż_ 8

,HnlW  Orłem” Zygm u n ta H akera TH Lvovia wlecą

Ą

i
‘ t

NTaJcikuteczui^Jszym le k ie m  ńelaziztyni
. G iż  w roku 1862 wynalezionym) 

jest według doświadczeń najznakomitszych lekarzy
O ra W A G N E R A  D I A L I Z O W A N E  Ż E L A Z O

albow iem  najsłabszy żołądok  z ła tw ością  takow e » traw ia , a nadto  nie pos.aila 
odo żadnego sm aku ani zap ach u } przez co zażyw anie naw et dzieciom nie sp ra ­

wia najm niejszej trudnośc i. F la k o n  2  astr, 4 0  ©nt. w* a*
Dra WAGNERA FERR1TM C A  TALTTICUM. 

l ^ l u k o n  &  z ł r .  - w  a .
Fowyższych śro lk< w żelazi»tvoh używano dotychczas ze znakomitym sku­
tkiem  przeciw blbdnicy, niedokrewności, suchotom, og, lnemu wycieńczeniu 
sił, ka*aron- żołądkowym, biegunce, kaszlowi połączonemu z wyrzucaniem 

1 rwi białym  upław-mi i t. d., w eJłng załączonego opisami,
Należy ei, wystrzegać szkodliwysh naśladovai" i zażądać wyrażuie 

Rr» w»Knera dializowali .‘go ie lasa . 
fiłjwny skład dj# Galiojl w apteon pod Srcbrnyn Orłom Z. Ruktra wr Lwowie.

CZEKOLADA
p r * e c it c  ro b a kc  m

ZEOECZERA w Tokaju.
Ogólnie znany, od wielu lat doświad­

czony środek przeciwrobaczny. 
Zadając dzieciora od czasu do czasu 
po kaw ałka tej caekoladj można się 

ustrzedz najpewniej od robaków.

Wystrzegać się wyrobów fałszowanych.

Cena tabliozki wraz z przepisem 
używania 30 cnt. 1596 6 —10

Z przyczyny wyjaz&u 
z SAMBOBA dc LWOWA

do nabycia

Meble lustra etc.
nowsfiogo fasonu mało używ au, ktoby 
sobie życzył z tych -o nabyć można do- 
w odzień aię “ „"realności p. Sztaermana 
przy alicy Z ielcne; Nr. s ta r  119 nowy 6

Dia słabym  i osłabn>nT cb
Drurie poprawo, wydanie, ksie- 

B-rnla HUBERP L LAHME
^ l e r  1 . Ierrengasse N r. 6 

R adykalna kuracja  pol*i- 
©JI (wydzielenia aię na Hienia) i 
I m p o t  encji fi iły jŁjskięj). 
■W Odpowiedna naturze dieta 
I racjonalni kuraoja wodna m teai 
bei Sądnego lekarstwa.

NB. druga poprawni edycja. 
Cena 2 złr. z poczt i a %h

10 cnt. 1689 1 0 -1 5

L. 1377. 1693 1—2

BK

TegorocżDy wielki 
jarmark na konie na 
Św. Wojciech 1879 r. 

przypadający, rozpocznie się w  
Rzeszowie dni* 23. Kwietnia 
1879 r.

Co niniej8zem Magistrat do 
publicznej wiadomości podaje. 

Rze-zów d. 6. Kwietnia 1879.
B urm istrz:

T o w a m f c k i .



DZIENNIK POLSKI.

P araso lk i letnie
od 74 cnt. do Iw Kłr.

Wachlarza balow e, szyldkrotówe , 
słoniowe i m aterja ln s w największym 

wyborze.
Watąiki, AVs imitki, W eloniki i 

P iorą do kapel szy
Tarlatany, Crene de Lysse, Mól, 

O rg*ntyny, S :atkę do podw lekania.
Gorsety pary ikie od złr. 7 -30 do t
Oeszczochrony od złr. 1'30 do 10, P ła ­
szcze nieorzem aklne ed rf r  11 do L5

Frędzle, K repiny, Spięcia, Kutasy 
i -8zelk;e ozdoby pasm anteryjne

I I A F T Y
iterllóBKie r »  k a n w i e .

P b - u.! „ A ł i G O T “  z piór dm cikn 
plecione i skórkowe z ozdobnemi 

klam ram i.
Koron Li, Gi :nry, B lird y n j,  Illu- 

zje i T iul bru. selski.
Kryzhi karbow ane i plisowane, 

azlarki, W staw ki i Falbanki haftow tue.
K o łn lo n y k l, G: r  i urki kor- „- 
kowe i płócienne w jak  największym 

wyborze.
. ' . a r k o  zc ”, im itacji wło ów Kre­

pony, Siatki jedw abne nu głowę.

GORSETY francuskie
o d  z ł r .  1 * 3 0  d o  S  z ł r .

B l ż u t e r j ę  tranonską z szyldkretu, 
kośoi słoniowej, sta li oksydowanej 

£ n -ja is  i t. p.
C r e p p ę  jedw abną do kapeluszy, Ga­

zę, G renadin, Frou-Frou.
Chnstki i Fanschoniki koronkowe, 
Chustki do nosa haftowane i batystowe

P o u  z o c h y  saski- czteroilrutowe 
Fil d’ ecosse jedw abne, baw ełniane 

i wełniane. *
P o w i j a c z e .  Czepeczki, Podbródki 

i K aftaniki beczkowane d la  dzieci.

1553 17—0 '2 Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonują snj jak najspieszniej i najakuratniej

Poleca znany z taniości 1 doboro tezo  tow ai-i 

M A G A Z Y N  D A M S K I

['dlii Stfll W ®
we Lwowie, przy ulicy Halickiej l. 4.

Króliki-barany
( l a p i u s  b e l i e r s )

(wyszc*"tnlnione medalem na w ysfawit 
lwowskiej) t )  do nabycia w m ajątku ka. 
Jerzego  Czartoryskiego, samce i m atki 
do rozpłodu po 6 do 10 z łr. za tztukę, 
opalowa n a  kuchn i; po 40 do 5 > cnt.

z ł  a_iuLj. 1673 2 -1 ;  
Łaskawe zamówienia u J . Mielnickiego 

W W  . rOwurey pod Jarosław iem .

rU keraz, kiedy cały świat sobie żyi żenią 
M- wesołych świąt p rzesyła, cz°goż ja  

Tobie j i e m im  mj ch najserdeczniejszych
życzeń z głębi mornj szczerze Cię I p ra ­
wdziwi" i.ochaj>Cflj duszy przesłać?  kiedy 
w t j  odległe stroay tylko mi na ten sjjo 
sób dozwolouem je s t ;  więc proszę przyjąć 
je łaskawie, oraz nauczyć m i; racz moja 
ukochana błękitDo oka m istrzyni jak  mam 
po tępawać,* aby Cię nic gniew ać, Twą 
droqą ml przyjain rachow ać? myślą jestem 
zaw .ze przy Tobie zawsze. 1698 1— i 

T w ó j  w i e c z n i e .

W a i j i t h l t

CZASOPISMA
■ą n w s «  de nabycia u

kolportera w Stanisławowie,
który się poleca łaskawym względom
1660 i i —jo P a t e r n « w ) . k ] . I

mm syityczBB
osyli % n. ryozne, tak świożo powstałe 
âko teł zaniedbane lnb ile .ryloozone, 

wszelkie inne tym podobne słabośoi, 
z ‘lna .•Iratiri samogwałtu n. p. 
osłabienie nery >W9. apływ naaienit, 
impotónoję, p >cz%*ki suchot itd. leor 
na poda a wie S( * tłyoh badań i lioznyoh 
Joświadczeń podług najpez niejszej w 
. ■ Inym siennika nieszkodliwej meto­
dy, gruntownie i pod nąjśc.ślf ji 
skreoją, specjalista ehorób i 
oanyoh i akurnyoh, praktyczny lerv i 

edyoyny, chirurgii i akuszerji

sza oy- 
sjnlity 
’ M u r a
i

Jan Kurpiel,
przy ulioj Sobieskiego n r. 12  w domu 
p. B a .u to w .ii ego we Lwowie, ordynuje 
od 8. lo 12. p rzed  i od 2. do 6. po 
południu l f  64 15—0

Zamiejscewym, k tórym  na prze­
prow adzenia kuraoji w ścisłej dyskrecji 
(w w ały oh m iastach i wsiach praw  
memożebnej), zale tyć powinno, adziela 
ady Hstow du i  w ^-sła lekarstw a w 

tem sposób, i i  ad resa t wajmniejaromn 
podejrzen iu  nledz ni* m o łr

AT a z b l i i a j a c c  s i ę

ś w ię ta  w ie lk a n o c n e
p o le c a  h a n d e l

KAROLA BAŁŁABAN A
w e  D Ł - ' t o w i e ,

jedyne czyste i  bez dodatku krochmalu
sławne wiedeńskie

sb f a b r y k i  S t .  M u r x

A D  IO. M A U T N E R A  i S Y N A .

K onkurencja usiłująca osiągnąć tak  dosL nały wyrób suchych 
drożdży be- krochi ialu, okazała się du dziś niemożliwą. W y­
rób ten  jest wyłączną tajem nicą sławnej fabryki. D la te g j 
też , mimo ze o kilka centów wvrób droższy, pieczywo wyra­
biane z ('rożdży sławnycli p. Mautn»rów, jts i i__eocenu>ne 
i nieprześoignione w poro"’ta n iu  z fabrykatam i na innyoh 

drożdżacn p wstałemi.
Na św iata w"®lkanoone wysyłam 400 — 600 takich  posy­

łek  pocztą , a to  ażeby świeżość zachowały, w jednym  dniu. 
Upraszam przeto wielce Szanowną moją k lientelę ( wczesne 
zamówienia, by można wygotować pisem ną ekspedycję, a tem 
samem znacznie ułatw ić wysyłkę 1517 1 2 - 0

butelka w.adro litra
28 ct. 32 ct. 13 złr.
35 40 , 15
4> iiO r 25
6 1 65 , 28
60 65 , 35'
70 Jf 75 . 40 n
70 75 , 40
65 7n n 38
76 Ti 80 , 45 . Ti

Nr. 630 1694 2—3

winp erwszfcj jakości

w głó*nvm składziefolia i Malta
za rogatką Żółkiew ską JL 105 

(Zflier -nie- L wó w).

N a j t a ń s z e  c e n y :
W ę g i e r s k i e  b i a ł e  

Zwykłe stołowe wina węgierskie. 
zacząwszy, T’tra od 20 do 28 ;t.

H pgyalauer 
M agyarodęr 
feieltniak

. pnm a 
Tokayer
_ i> , »
Samorodriy 
MaBzlacs

„ K ranz 75 ,
Stary Tokayer nalany od roku 1866 bu ­

te lka  1 złr. 50 ct.
W ę g i e r s k i e  c z e r w o n e :  , T,

E rlaue r but. 45 ot. litra  50 ct. w iadro 2 5 ct. slone do dyrekcji gaoujjssiB j Ka«y uszczę- 
O fner „ 50 „ 55 „ '0 „ |dności d o  f e o ó e a ,  k  w l e t n i a  r .  1*.,

Za próżne butelki zwruca się 6 c t. I l ^ e m  zauważa się , że na wypadek 
r  ii i udzielenia takowych urzędnikom  naleza

Frzy odbiorze w butelkach, zacząwszy cym już do e ti tu  galicyjskiej kaBy oszczeii Knśwl ii Ir Krtł I- I 1 A i ł  tdnosci, będ% obsadzone także posady przez 
to udzielenie opróżnione, tudzież że wstę 

j pujący dop ero urzędnicy do etatu  gali­
cyjskiej kasy o zezędnooci otrzym ają posadę 
w pierwszym roku pro wizo yrzną. a od­
powiedziawszy oczekiwaniom D y rekc ji, 
będzie takowa zmienioną na stałą.

Z f l j r e t ó i  gai. Kasy oszczędności.
W e Lwowie d. 7. kw ietnia 1879.

K O N K U R S .
Na j odstawie nebwał Towarzystwa

galicyjskiej kaby oszczędności dnia 22 
m arca 1879 p .w ziętyeh, Dyrekcja ogłasza 
konkurs na dwie posady s ta łe ; jedna 
8 e f e . r e ta r .e a  połączona z roczna płacą 
1600 złr. i dod Jtaiem  akty wal nyro 360 złr , 
druga R e m  I d e t i t a  z płacą roczną 1300 
złr. i dodatkeem aktyw „Inym 300 złr. 

P oaania o te posady m ają być wdH

o i 10 butelek 5° 0 rabat.
Na prowincję za pobraniem poczlo 

towem lub kolejowem. 1535 6 —6

M A O A Z  T N

HENBfKA M U L IM
ró g  u lic y  H a lick ie j N r. 6

poleca na 1668 3 —3
8 « ię ta  W ie lk an ocn e

P isanki z mydła migdałowi go, p a ­
pierowe i aksam itne sztuka po ct. 
10, 02] 15, 20, 25 do 2 złr.

I n  o b l e w a n y  p o n i e d z i a ł e k  
flakony perfum ą napełniane po 
20 i '-0 cnt.

P l e r h c i o u k i  B balonikam i sztuka 
po 80 cnt.

Woda b o ' 0 / i s k a  flakon po cnt. 
25 30, 50 i z łr 1 , przv odbiorze 
pi ł tuzina opuszczam 10%. 

Perftuny flakon po cnt. 25,
60 do złr. 1 i 2-50.

Łaskaw e zlece .a z prowincji zała­
tw iam  odw -otną pocztąj

Y IC H Y
Wody mineralne naturaine.

Administracja w Paryżu, 2 2  boui. Mnntmarter. 

U r a n d e - G r i l l e .  Choroby lymfatyczne, 
organów traw ienia, zatory, w ątroby i 
ś>edziony, kam iea;a i t. p.

H o p i i m .  Choroby organów traw ienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone tra  
wienie, brak apetytu, boleś i żołądka. 

O e le n t lU B . Choroby krzyża, pęcnerza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dia- 
betis) wydzieiaaia biaika w moc u 

H a u t e r i v e .  Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka 
w moczu. 1455 2 - 22

Żądar należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. P iotra MiLolascha, E . Mendrechowicz 

u p. Goldbauma.

Znakomite powodzenie.

mOUTINE
jest 1551 2 4 - 0

Mączka ryżowa
przygotowana z B um Ic*

iln  tego to  1 ziała szczęśliwie na skór* 
n l e d o s t n e z s n a  p r e y s i  n j ę  d i  

w i a ł a ,  nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn Perfum tc Pary ku  

9, na ulicy d i la Palx, 9.
Dostać można we L  irowte «  ap cekacł 

Pp. lirzyżanow ekiego obok B rygidek, P  
H» olaecba, tu  Izież w m agazynach g a l u  
.^ryjnych pp . K amila 8trzyżow akiego, 
Leona Feintuoha, K. B aj n . i L eona; 

Czertitoa. oh w ant. (łcliohewaHeg' 
Stanisławowie w ap tic e  p. Stechera.

Arcjk&ięcia A lbrechta
K o n d e n z o w a n e  m l e k o

wytworzone z mleka z  W łu  - D i c h  dóbr ty lko branego, prawdziwego i 
n l r z b l e r a u e g o ,  prócz cukr i h s z  ż a d n t g o  I n n e g o  d o d a t k u .
Przydatnem  okazuje się dla dorosłych i dzieci, i równa się m l e b u  S w iw - 
ż e m ■( Do dostania u panów aptekarzy, droguistów , w handlach kolonial­
nych i delikatesów, w W iedniu i na prowincji.

Obstaluni upraszamy adresować do naszego generalnego depozytora.

J P a n a  T e o d o r a  E t t i ,
Wien, Stadt, Schellingga1 ji dr. 1.

M  a c  u n  l i c n .
Zawiadowca składu centralnego m leka arcyksięcia.

Wien, IIL, Neallnggasse Nr. 12. 1664

m m m m a m m m m m m m m m i i

2 - 6

30, 40,

Z gumi i pęcherza
p re z e rw a ty w a ,

Booyte sa pobranie* pooitowea I djs 
krM ,ą t a .  ■ od  2 do 6 bŁ

J. N. SCHMEIDLER,
k b n a  p a s ł ,  Wiedeń, V D  pow ist, dUfl 

gU M  N r. 19. 1548 21 - o

Zatlad <śM ciiom 
drobin rasowego

w  H a d l o m i c a c h  p o c z t a  
S a m b o r  sprzedaje jaja roz­
płodowe od następujących kur:
Brahms- pootra; Cochinchinb żółte, 
białe i koropatwiak', Creye-Cocury 
t i w i s  i r»op elałe ; Paduany złote 
i białe; Hiszpany, Dorking anjiel 
akie opasowe; B.abanty srebne 
Hamboorgi złote ; K im  plery ka* 
eiLskrzydłe, Hondun9’y, Banłamy 
srebne, jedno jajo po 2b centów.

< k C Z K .i. Ayłebbonry białe 
angielskie, Roueny szare franciskie 
jajo po 30 ct.

Mniej jak 6 jaj od jednego ga  
tanki się niesprzedaje; ( tp&kow&nie 
Włącznie do 30 jaj policzą się 1 zł., 
la więcej stosunkowo więcej.

Z żywego drobią są na zbycin 
jeszcze: 1 k eg it i 2 kar (Jochin 
china żółte 18 złr., 1 kogut i 2 kar 
Creve-( locury czarne 21 złr., 1 ko- 
gnt i 2 kar Dorkmg 16 złr. Poje 
dyncze kaczory rasy Ronen po 6 złr 
do poprawienia swojskich kaczek.

Są tes na zbyciu gołębie ra* 
aajszlachetniejszych , których się 
przeszło 50 gatunków hodzje po 
cenach zmiarkowanych.

Na zapytanie bez obstalunki 
np. 137 a się o załączenie marki na 
odpowiedź. Posyła się lub za na 
dezianiem gotówki, lnb też za po­
braniem pocztowem. 1500 3 - 8
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/QCXXXXXXXXXXx IXXXXXXXXXXX^ 
* Pierwsza galicyjska spółka ^
U w y r o b M  k o r k o w y

- m r e  N i  w o w w l e  v
O  z a o p a trz y w szy  sk ła d y  sw o je  w  z a p a , p r z e ss lo  ^

X g r  10cit milionów ^
h  korków w łasnego wyrobu w zelkich gatunków i numerów J

poleca wyrób teD swój, ktoren wyrobom /agranicznym  nie tylko wyrównywa, • »  
X  Ipóz je w dobroci jeszcz przewyższa, tak  dla pp. aptekarzy, kupców, pi- X  
^  wowarow, zarządu zdrojowisk i t. d,, zaręczając za spieszną dokładną ^  

wysełkę. - Sprzedaje także drzewo ktrkowe każdej grubości I objętości, ^  
X  jakoteż i o d p o u k i  d o  t a b r y k a c j i  o c t u .    V
J  H0 T~ Tenniki i karty  wzorowe na żądanie franco, bezpłatnie,

/ \  F a b ry k a  i  k a n to r  s p ó łk i u lic a  S v k s tu s z a  liczbą  17. — M a g a z y n y  / S  
X ‘ 16 6 6 —? sp ó ik l u iic a  S ykB tuska  lic z b a  8 ^

OCX)OOC»OOC>rXXIXXXXXXXXXXXV

W  i n a  w e  f l a s z k a c h  i  w  b e c z k a c h .

przy u luy  |
(Sobieskiego 1, 3 . j

za rogatką Gródecką 
B ogd an ón k a  1. ‘4.

D P o l e c a  s w ó j

W Y ^ Y N K  W i l l .
fe Przy wysyłkach na p row in cję  od- 
• lic z ą  s ię  m ie jsco w y  p od atek  

ko nsu m cyjny. 1690łl3_o
S z a m p a n y  i  P o r t e r  o  n g l c l s k i .  

ittsiaadE nH M nnH M aaK cncM B zsK im cnam m H

co

Singerstrasse 
pod Beiclisajifel J. PSERHOFfiBA

A pteka
we Wiedniu.

Krew przeczyszczające piyułki
z calem prawem ponieważ w rzeczywi:tości n iem a  słabości, w której by to 
pigułki w tysiąckrotny spo»ob swego cudownego działania nie stwierdziły. 
W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiele medykamentów nadarem nie 
użyte zostały, nastąpiło zupełne wyleczenie v krótkim  czasie przez te 
pigułki. 1 pudełko z 15 pigułkam i 21 ct ; 1 Rola z 6 pudełkam i J zł. 5 ct. 
jrz e z  pocztę 1 zł, 10 ct. (Mniej jak jednę  ro ę nie rozsyła się.) Przesyłka 
za pobraniem  pocztowem albo za gotóakę.

W ielka ilość pism nadeszła, w których konsumenci tych pigułek dzię- 
kują za przywrócone zdrowie w różnych i ciężkich chorobach. Każdy kto 
tyiku raz próbę uczynił, poleca ten środek dalej.

Dajemy niektóre z wielu pism dziękczynnych:
Szanowny panie rs trh o fe r . 2 i '/ ,  roi 

pańskich skutecznych pigułek, nletylko 
oddaliły moje w pierwszym m c m  liście 
wymienione słabości, ale zupełnie mię 
zrestaurowały. Moja zona, k tó ra  ou 
wielu la t setki rożnych kuracji używała 
i zapełnię wyschł% jes t znowu w Bku- 
tek  pańskich p igułek  zdruwą. pełną 
życia i  dobrej otachy. Dziękuję panu 
w im iea.u  mojej całej fam ilii i żjczę 
panu z całego serca i t. d. Za dołą­
czone 10 złr. upraszam przysłać mi 
znowu pigułki, ażebym i innym cier­
piącym pomógł.
lialatz, 25. lutego 1879. Rudolf Weidner.

w sobis pUrwUstki
o® ■fejwięesj mojonałay i ćlhtsgc to przyjęty zowts pi 
■wdzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek J« llŁ atinC k> »m

i u  jest trudny. lot ustał spAZnlony, cui ełsrpUo] a nieznofae twwSd
pochodzące z bładsozU, wynjsi z wda, białych spławów lob brsks rsgmlarnośel, 
H bladyob, wątlej bodowy I 1» fea&r* I dla wszystkich osób
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Wyszczególnione na wystawie krajowej r. 1877
b  I  L  £  II Z A M Ł l i ł l :

m m p T o r \
w o d a  o d m ł a d z a j ą c a  w ł o s y .

W "da ta  nie far’ e lecz tylko przez swi specyficzne dzisianie po 
k i‘k  k rotnem  użyc n przyw raca włosem wypłowiałym i siwym, natu ­

ralny piękny kolpr i  p rę te m  jenl zupełnie nieszkodliwą. 
C e n a  1  z ł i r - .  G O  c n t .  ”W

W A  L l i 7 lM rI" I  i> .
Ni zawodny ten środek ra j iltiejsze wypadanie włosów WBtrzyn nj», 
cebulki w tm aem a, «żyw ij i do ri śni goi s włosów pobądza, zapnbi>g i 
tw orzeniu się łnpitży. Darwę włosów u*rwala i wszelki* słabości skóry 

na głowie nsnwa

C a ły  f la k o n  3  z ł r . ,  p ó ł  1 z ł r  6 0  cn t.

UNIWERSALNY PŁYN
p rzeciw  łu p ie ż y .

Łupież j< Bt w płjw em  chorobl.w tgo B ta u skóry i  cebulek włoso­
wych, nannięcie p r zet^ łupieży jes t pierwszym wamnkieni do zapo­
bieżenia wy, udaniu wb sów i u traty  barwy. n wyłazy płyn n u v s  

łupież i uzdraw ia cebulki włesów.
| 6 *  C e n a  1  / I r .  w  a .1 . a u s t r .  ' O l

J A N  1 H N A T O W I C Z
h u  o s i ,  ulica Kopernika l, 3 . lu t l  6 -0
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W ielmożny panie l Byłem takszczę 
śliwy, przypadkowo utrzym ał pańskii 
krew prz czy szczające p ig iłk i, które 
umnie cuda zdziałały. C ierpiałem  lata  
m i na ból głowy i zaw rót, jedna przy 
jaciółka odstąpiła m i 10 pigułek pań 
skich, i te  ).<> pigułek zupełnie mnie 
zrestau-owały, nr-w ie cudownie. Uprą 
Bzam o przysłanie mie 1 roli.

Gross-Csam, 8 g rudnia J87y.
Malwlna Szabć.

W ielmożny panie l Nie znajduję sio 
sowny ch słuw, aby panu za dobry sku­
tek  krew  przeczyszczających pigułek 
wdzięczność wynurzyć, nie przytoczę 
także i słabości, od których przez dłuż­
szy czas byłem trapiony, po wyżyciu 
już jednej puszki zniknęły wszystkie

słabości, i jestem  znowu zdrów. Na 
prośbę innych cierpiących^ czuję się 
zniewolonym upraszać o dalszych 3 roi.

A lts tad t 11. w rzetnia ±878.
2 uszanowaniem Józef Wagner.

Bielitz 2. czerwca 1874.
Szanowny panie Pserhofer. Pisemnie 

muszę Wynurzyć ja  jak  i wiele innych 
słabych podziękę za pańskie krew prze­
czyszczające p igu łk i, które nam  do 
zdrowia pomogły W e wielu bardzo 
słabościach okazały pańskie p  gułki 
cudowną moc leczenia tam , gdzie inne 
lekarstw a zawiodły. Przy krwiotokaoh 
u kobiet, przy nieregnlarnej monstrua- 
cji, chorobach urynow ych, robakach 
słabościach żołądkowych, zawrocie, i 
we wielu innych dolegliwościach, po­
mogły radykalnie Z  całem  zaufaniem 
upraszam  o przesyłkę 12 roi.

Z uszanowaniem Karol Kauder.

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. ŁiERAb, Doktora Umiejętności,

8, ultet Vivieaae.
ab i.óafcijui bss s n ia  żadnego, podobaj do wody mtnenaaej. iąay  
wyrabiając* k m  i I I Ze wszystkich prsparafcw taUzis^cb Jsst 
lałay i dlatsgo to przyjęty zoets przez Dajmakoii] tszych rakarzy.

 , nadaj* do tempo
rozwój dala jest trudny, lob został si

■ zkl. wTrjnczeoiŁ. ouirca anrawew lun Dr
wszystkich osób etorpląeych 

. .  6 miis*—j— przse najósltlrs 
, aai nie działa szkodliwie a* ząby.

_________, _________________  t, zedac aby s(«_pei raąao-
w  ̂fceaoozlc. kolora afshlesjrtŝ 1, stosownie do prawa z H LnlopaA IHS,  stAnownie do

1 podpis feJUM JL,t et COBfP. znajdci 
Osiłsi A o M  W pSSwi»WCÓ .  m .  /« w POI

Czenau 17. maja 1874' 
Wie’możny pan iel Gdy pańskie krew 

przeczyszczające p igułki ino.'ą żonę, 
która przez długoletnie cierpienie żo­
łądkowe i reum atyzm  w członkach była 
uapadaiią, r ie  tylko życie zwróciły, ale 
i nową młodzieńczą silę wlały, to nie 
mogę się oprzeć prośbom innych w po­
dobnych chorobach i upraszam o prze­
syłkę 2 roi tych cudownych pigułek za 
pobraniem pocztowem.

Z uszanowaniem Blaslus Swissłelt

r

I

Amerykańska maść na go
ś d e c  nader szybko i pcwn° działa­
jąca, bezprzecznte najlepszy środek we 
wszystkich gośćcowych i reum atycz­
nych cierpienn ch, jakoto; cierpieniach 
kości pacierzowej, rw aniu w członkach, 
Ischias, w m igrenie, nerwowem bolu 
zębów, b jlu  głowy, w rw aniu w u 
szach i t. d. 1 złr. 20 ct.

An tuynow h wuda do nst c. k
uprz praw dziw a J . G. Boppa, ogólnie 
znana, jako najlepszy środek conser- 
wujący 1 flakon 1 złr. 40 ct._____
Esocucja ó c b  Dr. Romershausena, 
do w zm ocnienia i u trzym ania siły wzro­
ku, flakon oryginalny po zł. 2 50 i 1’50

Chińsko toaletuwa pomada,
najdoskonalsze, co w mydłach wytwo­
rzono, po której użyciu, skóra jak  aksa 
m it staje się m iękką i przyjemną woń 
wydaje. Jest n a d e r  w ydatną i me wy­
sycha. 1 sztuka 70 ct.

Jaroszek liafclcrskl ogólnie zna­
ny szczególny środek leczniczy domowy, 
przeciw  katarom , chrypce, kaszlu kur- 
czowym. 1 pudełko 35 ct.___________
L endlnera  sławne p l o s t e r k i  n a
nagniotki w pudełkach po 12 sztuk 
60 c t ,  3 sztuk 18 ct. Najlepszy i na j­
pewniejszy środek przeciw  tem u niezno­
śnemu cierpieniu, łatw e do używania.
£ s e n c j a  ż y d a  (Krnple pragskie) 
przeciw  zepsuciu żoładka, Hemu tra ­
wieniu, bolach żołądka Wszelkiego ro- 

W szystkie francuskie specialitety znajdują się albo na składzie, nibo się 
sprowadza na żądanie rzetelnie i najtaniej. 1637 4-—12

dzaju. N ad tr  dobry 
1 flakon 20 ct.

środek domowy.

L f c b e r t k r a n  (Dorach) W. M agera, 
praw dziw ie o ryg .ralny , i ader dobra 
jakość. Jedna  flaszka 1 złr.
P r o s z e k  p r z e c i w  p o t o m  n ó g .
Ten proszek wydala pot nóg, i przez to 
w ytw arzającą się wo„ niemiłą, konser­
wuje obuwie, i jes t nieszkod; ry Ce­
na 1 pudełka 50 ct.

P A t e  p e c t o r f c l e .  Georgec uznane 
od wielu la t jako jeden  t  najlepszych 
i najprzyjem niejszych środków leczni­
czych przeciw zaflegm ieniu, kaszlu , 
chrypce, katarowi, cierpieniom gard ła  
i p iersi i k rtan i. 1 pudełko 60 ct.
T a n n o c h l n l n o w ó  p o u  a d a  I.
Pserhofera, od w elu la t jako najlepszy 
środek porostu włosów przez lekarzy 
uznany. W ielka elegancka kamionka 

złr.
U n lw ó r B U lu y  p l a s t e r  profesora 
Steudla na rany ud cięcia i pchnięcia, 
uporrzywech gruczołach wszslkiego ro- 
azaju, i perjodycznie powi acającyoh 
bolączkach, w czetakach, zapaleniach, 
w odmrożeniu i innych cierpieniach, 

kam ionka 50 ct.

( J u l w e r s n l D b  s ó l  b r e w  p r z e *
c z j u z c z a j ą c a .  A. W. Buliricb. N a­
der skuteczny środek leczniczy przeciw 
wszelkim skutkom złego traw ienia ja ­
koto : Lolu głowy, zaw rotu, cierpie­
niom  żołądka, zgadye, hemoroidach, 

zatw ardzeniu. 1 /pakiet 1 złr.

8kłhdy we Lwowie m ap tekach pp Mikołascha, Zyg Hnokera i J  B aioen.

tCj* J.-szozo można otrzym ać w cenie prenum eracyjnej aż do końua kw ietn ia  b. i
IV  o  w r *1 »  o  r j  ę

BIBLIOTEKI HISTOB1CZHEJ
złożoną a d z ie ł:

M ateusz G ralew skl. K a n k a z ,  w spom nienie-, 12-IetDiej nier-oli. C ent b si. 
Oskar Pesohel. H istorja wielkich odkryć gcbcrafleznych, w

prz-k ładzie  Józef* T redau* . Oena 6 ir 
Ryszard Rcpoel. D z i e j e  P o l a k i ,  w przekładzie D r. K. Przybórów osie­

go. 2 tomy. Cena 6 złr.
Cena prenumeracyjna za wszystkie dzieła 10 złr  

Już  opuściły p rass trzy  pierwsze tomy.
K S I Ę G A R N I A  P O L S K A

AD. B A R T O S Z E W I C Z A  i M. B I E R N A C K I E G O
we Lwowie. lo‘żo 4 4

Pierw »*« Prawdziwe nrzynoszące zdrowie p rep a ra ty  słodowe 
J»na Uoffa za patrzono m arką echr m ną dl* c. k anstm  wę­
g ierski b państw  p-zs&httczou.v (Dbraz wynalazcy Jana  Hoffaj 
Kawa słodowa i m ąka > ożyw.ua dla dzieci 44 razy v>nz ze- 

gólnioae. 9 W  (Założenie interesu w roku 18a7). "PM
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Najnowsze podziękowanie
SE 2 .  c z o r w o a  l S i T T .

Do e. k. fabryki nadw ornej p reparitów  słodowyoh p. Jana  
H o l  a ,  c. k. dostawoj nadw ornego praw ie wszystkich euro­
pejskich monarchów. K aw alera wysokich niem ieckich o rd e ­
rów, posiadacza złotego krzyża zarłngi z koronę, c. k. rade j 
i  t. d . , w W ied n iu , miasto, G ^ahen, B raunerstrasse N r. 8.

_ W ielm  if iy  Panie 1 Upraszam o przesyłkę ja*  nsj -yohlej- 
•zą jesz ze 2 puszek pańskiej przew ybornej iią k i pożywnej 
dla dzieci. Ponifw aś już dziecku życia odmówiono i jako 
ostatn i ra tunek  pański środek pożywamy poradzono i rzeory 
wiście po wyżyciu 1 pnszki nader wielkie polepszenie astą- 
piło. z powody tego pański p-zewyborny ścodek do publicznej 
wiadomośoi podaję. Z uszanowaniem

W i l h e l u i  F r ł t a c h e r .  
Muglitz, (Moraws) dnia 2. czerwca J877.

Życ
m m -

oie i zdrowie
zn ow u  o tr z y m a n a .

B raiła Hnmonia) 1. maroo 1678.
Z*an han  H o j f  to I T ie J id  

U praszam  o najrychlejszą przesyłkę 13 flaszek piwa 
zdrowia J a r a  Hoff* ek *-aktu rłndowei ■<> - 3 woreczki (w nie­
bieskim papierze) bonbonek piersiowymi wydzielającyoh fle­
gmę, nonioważ pani, dla której to  piwo zdrow ia przeznaczo­
nym jes t, faktycznie bez t«kowego nie może żyć i żadnego 
zdrowego dnia bez takowego nie miałaby.

Z  poważaniem A . U o r g h e t t k .
Do nabycia w e  L w o w i a : W  aptekach pp. Jakóba 

Beisera i Zy«m unta R okera , w hardl'* p. W. M arszałkie- 
w :cza i i w cukierni Jana M uller i ,  w K raki wie u J»na JaŁ n t. 
w Brodach o Ł  Br. Witosław-skiego, w Kimpolung u G. Ko­
sińskiego i Turzańskiego, w D rohrbyesu n L. Dobrzynieckiego 
i H B lnm e-felda, w Jarosław iu u A. BoLusss i J  Rohma, 
w Przem yślu u M. Kozłjz.pi ego i M, K ruga, w Stryjn u D a­
w ida Nu«senb’a tta  e t Co, i E. Ra.ika, w T arnow ie u W. Miil- 
dnera, w Tarnopolu u dr. A. Buchelta ap t., w Zaleszczykach 
u H. Stcrnlieb* i W ilhelm a W aldcka i następcy A. Gryzie- 
ck.ego, w Stanisławowie u F . S techera , w Nowym Sączu u 
apteka za Jakubow skiego, w Drohobyczu u Jabłońskiego 
i w a rtece  p. Ludw ika Dobrzynieckiego. r  Tarnopolu u p 
Jatnrogiewicza. 16q6 6 — 8
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Pierw sze praw dziw e flegmę wydzielające bunbonki słodowe 
piersiow e, są w papierze niebieskim. Takowe zostały 44 razy 

wyszczególnione przez przeciąg  30 letniego istnienia.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Władysław Zawadzki. Z drukarni „Dziennika Polflldego.<(
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Francuskie.


